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Obóz koncentracyjny w Polsce
Osoby, zagrażające bezpieczeństwu publicznemu

WARSZAWA, 17. 6. (teł. wt. — O.). 
Dziś przedpołudniem odbyło ale posło
dzenie Rady Ministrów, na którem oma
wiano sprawę ustosunkowania sle do 
osób, zagrażających bezpieczeństwu pu

blicznemu. Jak sle dowiadujemy Rada koncentracyjnym. 
[ Ministrów przedłoży Panu prezydento-1 
wl projekt dekretu upoważniający rząi ' 

do osadzenia Jednostek, zagrażających 
bezpieczeństwu publicznemu w  obozie ‘

Nowy sukurs d|a żydostwa polskiego
„Hajnt" z 31. 5. podaje wywiad swe

go przedstawiciela z delegatami „Fede- 
lacji Żydów polskich w  Wielkiej B ry
tanii", rab. J. Frenklem 1 L. Joskowi- 
czem, przybyłym i do W arszawy. Ostat 
ni iest bogatym  fabrykantem odzieży, 
pierwszy pochodzi z Galicji. „Federacja 
Żydów polskich", założona w  1915 r. 
przez niedawno zmarłego malarza ży
dowskiego Leopolda Piechowskiego:

„— Zadaniem jej jest zorganizowanie 
w jeden Związek Żydów angielskich, po. 
chodzących z Polski. Pomagam y im igran. 
tom z Polski urządzić się, wspieramy ich 
na miejscu i prz yłam y pomoo do P o lis  : 
na celi społeczne 1 kulturalne. Myśmy 
w ysłał! równlai większo kwoty do P o l
sk i dla kas bezprocentowych,'*

Cel przybycia do Polski:
,,— Naszym  celem  jeet yoabiols n a k a 

zania etycznośoi z mtarodajneml osobisto-

Telegramy
WIEDEŃ. Rada m inistrów zakończyła 

obrady nad tymczasową konstytucją, która 
ma wejść w  życie z dniem 1 lipca.

f* V A N A . Podczas bankietu w chwili 
przemówienia prezydenta Madisona, rzu
cono io sali bombą, której wybuch zranił 
prezydenta w rękę i zabił na m iejscu ste
nografa, oraz zranił 10 osób. Sprawcą za
m achu był komunista.

TROMSOE. Członkowie polsfkSej ekspe
dycji polarnej w yruszyli dziś stąd stat
kiem łow ieckim  na Spitzbergen.

WASZYNGTON. Senat przyjął projekt 
Ustawy o ograniczeniu kredytów dla ofiar 
suszy do 525 mlljomów dolarów. Suma 
przeznaczona na nagrody na schwytanie 
Dillingera 1 innych niebezpiecznych prze
stępców ograniczona została do 50.000 do- 
'arów.

WARSZAWA’, 16. 6. (PAT). P. P re
zydent Rzplitej mianował ministrem 
spraw  wewn.prof. Leona Kozłowskiego, 
z jednoczesnem pozostawieniem go na 
dotychczasowem stanowisku premjera.

ŁÓDŹ, 16. 6. (PaT ). Na zawodach 
lekkoatletycznych o mistrzostwo okrę- 
ku, Kwaśniewska ustanowiła nowy re
kord polski w  rzucie oszczepem, osiąga
jąc 39.10. jest to wynik lepszy o  2.7 od 
rekordu Śmętkówny.

POZNAŃ, 16. 6. (PAT). W  dalszym 
ciągu turnieju tennisowego o mistrzo
stwo Polski rozegrany został finał gry 
pojedynczej pań. Jędrzejowska pokona
ła łatwo Volkmerówną 6:4. 6:2.

W  półfinale gry podwójnej panów, 
Hebda - W ittman przegrali z Tarłow- 
skim - Bratkiem w  pięciu setach. W  grze 
mieszanej Yolkmerówna - Hebda poko
nali parę Lilpopówna - Popławski.

SOPOTY. 16. 6. (PAT). Rozpoczęły 
się tu zawody konne z udziałem 42 
jeźdźców. Polacy odnieśli suckes, zaj
mując dwa pierwsze miejsca. Kpt. Biliń
ski — 1-szy w  czasie 1.26. por. Nowak 
— drugi w  czasie 1.28. Jeźdźcy niemiec
cy mieli czas o  10 sek. gorszy.

Sciami polskiego Żydootwa, % klerownl. 
caemi instytucjami — apołecznemi, kultu , 
rainemi i pylHyczneml, iib rąn i*  m BterJs- 
lów, dofyczaayoh itann Żydów w  Polsoe.

Przedsiębierzemy obecni© środki, aby 
zjednoczyć polskie żydostwo w e wszyst
kich brytyjg* ch dominjach i koloniach, w 
Auftraljt, południowjj Afryce, Kanadzie 
1 Nowaj Zejandji. Dzięki tej pracy źródła 
dochodów będą znacznie większe i będzie
my mogl! przyjść z większą pomooą Ży
dom polskim."

„Federacja Żydów polskich" ma cha
rakter polityczny:

„—< Jako praed^awtctelstwu polskich  
Żydów, wypada ozęoto zajmować się pra. 
oą polityczną. Poza wstawiennictwam i w  
polskloh Imtąnojaoh poiltyoznyoh uważa
m y *a swój obowiązek oświetlać swa- 1 
dtowo sytuaeję Żydów polskich, bronić 
od zarzutów, które mogą przynieść szkodę 
Żyd zm polskim.**

Żydzi w Anglji zajmują kierownicze 
stanowiska:

Sytuacja zjJ ó w  w  Angljl na'ogół 
pyiprawila się. W ielu Żydów zajmuje w aż. 
n© stanowiska. Jest nawet sporo Żydów 
polskleh, który n a la ją  ton w  angielskim  
śwleole finansowym.1*

żydzi i Anglicy są skłonni poprzeć 
Żydów, ale w  Polsce. Do Anglji, pomimo 
że jest ich tam mało, nie radzą jechać:

„— Przepisy im lgracyjns są b. ostre. 
Imigranci są wystawieni na utratę plenię, 
dzy, wydanych na podróż. Dlatego ostrze
gamy, aby lekkom yślnie nie puszczano się 
w drogę.**

W  ten sposób żydostwo światowe 
zdobywa nową organizację pomocy Ż y
dom polskim. Z tego źródła płynąć będą 
nowe fundusze, podtrzymujące Żydów

w  Ich walce gospodarczej z  ludnością 
oolska. Czy tylko gospodarczej? Ma to 
być organ, urabiający opinję światową 
na modłę żydowską. Pomagać w  te ci 
będą Żydom również Anglicy. Ale ani 
jedni, ani drudzy nie zachęcają sw y-h 
protegowanych do przyjazdu do Anglji: 
wolą Im pomagać finansowo 1 polityci- 
nie, byle nie mleć Ich u siebie w kraju,..

Kinematografy w Polsce
(g.) Główny Umąd Statystyczny R, P. 

w yaał 3 zeszyt, serji C. pt.: „Strtystyka 
życia um ysłowego 1 kulturalnego", w 
którym, jako iluŁtrację oświaty pozaszkol
nej w nasram państwie znajdujemy dane, 
dotyczące kinematografów. Nie wchodząc 
w to, czy ta „oświata pozaszkolna** zawsze 
należycie spałnia swe posłannictwo, stwier 
u* chcemy, że w  Polsos pracowało w r. 
1932 — 752 kinamatogralów, w tern 360 
dźwiękowców. Czy to dużoł

By na to odpowiedzieć nalety przypa
trzeć sie ilości tych przedsiębiorstw w  in
nych krajach. Taka np. Angija zanotowa
ła w r 1931 — 5041 kin. Francia 3113 (da
ne z r. 1919), Hiszpanja 3100, Niemcy 5360, 
W łochy 2500ż Ktoś mógłby słusznie stwier 
dzić, że nie równać się nam z temi mo
carstwami. Ale nawet mniejsze państwa 
wyprzsdzają nas poważnie. I lais np. ma
ła Austrja posiada w r. 1931 — 745 kin. 
Czechosłowacja 1250, Belgja 780, Szwecja 
1190.

Więc i pod wzlędem k iliury kinem a. 
fofragicznej, jeśli to tak cnawać można, 
stoim y na szarym końcu.

Ciekawie przedstawia, się rozkład l!n  
w poszczególnych województwach Polski. 
Stolice liczy 54 kinematografów, zaś wo
jewództwo warszawskie 55, województwo 
łódzkie 72, kieleckie 67, lubelskie 41, bia-

loa-ockis 33, w ileńskie 19, nowogrodzkie 
14, poleskie 12, wpiyiiakle 25, poznańskie 
66, pomorskie 40, śląskie 77, krakowskie 
55, U ows le 75, Stanisławo wskło 57, tar. 
nępolskla 57,

Gdyby ktoś na podstawie powyższych 
chciał snuć wnioski, dotyczące kultury 
danych województw, kto wie czy cyfry te 
nie okazałyby się, z uwzględnieniem ob
szaru miarodajne.

Numer wakacyjny 
„Strażnicy Harcerskiej”

U kaził się kolejny numer „Strażnicy 
Harcerskiej", obejmujący okres waka
cyjny. Na treść tego numeru składają 
się artykuły poświęcone książce Dr. 
Stojanowsklego o Hitleryźmie („Rasizm 
przeciw Słowlańszczyźnie"), artykui 
o ankiecie w sprawie historii skautingu 
w  Polsce. Obok tego „Akcja letnia dru
żyny harcerskiej" zawiera pożyteczne 
wskazówki dla kierowników drużyn. 
Artykuł: „Po zjeździe Walnym Z.H.P." 
daji, >cenę odbytego w Wilnie w  dniach 
11 I 12 maja Zjazdu Związku Harcer
stwa Pclskiego. Pozatem : „Wiadomość1
0 zlocie starszego harcerstwa". Ze 2 
H.P.“, „Z Polski 1 ze świata", Z książek
1 czasopism" — składają się na treść 
tego numeru o  znacznie rozszerzonej 
objętości i — jal dowiadujemy się z no
tatki „Od Administracji" — wyęfmega 
w półtorakrotnej liczbie egzemplarzy, 
wobec wyczerpywania się dotychcza

sowych nakładów i wzrostu liczby pre- 
numęraforów-

Rumunja płaci
BUKARESZT, 16. 6. (PAT). W  a n \  

15 bm. zapłaciła Rumunia wierzycielom 
zagranicznym na poczet kuponów oć 
długów, sumę 100 milj. lei, co stanów 
1/10 kwoty, która została ustalona ns 
podstawie niedawnego porozumienk 
z wierzycielami.

Zapamiętajcie
treść czytanych

r e k l a m !
18935

Kraków, 17 czerwca.
W  sobotę 1.6 bm. odbyło się dorocz

ne publiczne zebranie Polskiej Akade
mii Umiejętności w  obecności licznych 
członków min. iV.R. i O.P., Metropoli
ty  księcia Sapiehy, przedstawiciela P. 
A.L. K. H. Rostworowskiego, reprezen
tantów władz duchownych, cywilnych 
i wojskowych oraz licznej publiczności. 
Zagaił prezes P.A.U. prof. Wróblewski 
podkreślając żal swój, że w  roku tym 
już nie przewodniczy zasłużony prezes 
Akademii prof. Kostapecki zpowodu swo 
jego ustąpienia, charakteryzując pracę 
Akademii w  roku ub. 1 mówiąc o Jej 
idealnych celach społecznych, czego 
wyrazem była w roku ub. sprawa o- 
chrony przyrody.

Szczegółowe sprawozdanie z dzia
łalności P.A.U- złożył sekretarz gene
ralny prof. Stanisław Kutrzeba, który 
poświęc.ł również wspomnienie zmar
łym w  roku sprawozdawczym członkom 
„Uczeni powinni uuaczać się rozwagą

I chłodem, ale j uczeni maja na szczę
ście jedną namiętność — namiętność 
pracy" — zakończył prof. Kutrzeba, 
poczem odczytał listę nowych człon
ków Akademii.

Następnie wygłosił prof. Stanisław 
Płgoń odczyt pt.: „Sąd nad Polską" w 
„Panu Tadeuszu". Mickiewicz obserwo 
w ar na Litwie życie sz'achty pełne zła 
zdrady i pryw aty. Świadczą o tern ak
ta sądowe, związane z rodziną wiesz
cza po mieczu i kądzieli. Tkwiła rodzi
na jego, w  której , bliżej było do chło
pów siermiężnych niż do posesjona- 
tów", w  otfmęhie 'złych tradycyj pols- 
kaścl. Tak np. Zalazd jest remiscencją 
zdarzenia prawdziwego — zajazdu Ja
na S oplicy 'w  O ąb-ow ie. W  poemacie 
powołał _wi latca, przodków swych na 
sąd; sąd wielki 1 głębol:1, sięgający 
podstaw etyczno - społecznych życia 

narodi*. „Pan Tadeusz", wezbrany uczu 
ciem, prawdy więcej zawiera wewnę
trznej, niż w  rumieńcu Słów i złudą Si)

słowa: „chciałem pominąć tak małego 
lotu, pominąć w  sferę ulewy i grzmo
tu..." Oduywa się w  eposie sąd nad 
nierządem przeszłości. Wyraźnio za
znacza go Mickiewicz w odczycie: „O 
duchu narodowym". ..Księgi narodu poi 
skiego", idea-lzuja.ee przeszłość Polski, 
są wyrazem  tylko serdecznego pocie
szenia narodu. Sąd nad Polską przeszłą 
odbywa się przedewszystkiem na oso
bie Jacka Soplicy. Znamienna jest tej 
jego dobrowo’ra  pokuta, symboliczna 
tkspiacja, zgęszczony heroizm i męczetf 
stwo (z pogwałceniem historyczn*; 
prawdy). I oto Mickiewicz uwierzył R 
najwyższą wartość narodową, w  ,.du. 
cha poświęcenia się" | z  w yżyny tego 
przeświadczenia dokonuje sądu nad 
przejściowem złem całego pokolenia, 
A to jest podwaliną optymizmu najwlęk 
szego polskiego poematu.

Na zakończenie święta nauki polskinl 
w s ta w io n o  autograf i pierwsze wyda
nie , Pana Tadeusza", ’J. B.
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Odpowiedź Kierownictwa w sprawie budowy
kościoła M. B. Ostrobramskiej na Łyczakowie

Lwów, 17 czerwca. 
Od przeszło tygodnia Jestem przednio- 

tem ataków w prasie ze strony Prezydjum  
Sekoji Architektów w  związku z klerów, 
nlotwem budowy kościoła Watki Boskiej 
Ostrobramskie] na Łyozakowle.

BLUZKI PLAŻOWE

B E R T A  S T A R K

Z nastroju wytworzonego w tych arty. 
kulach — m ole nieznająoy sprawy czy
telnik wywnioskować, te  dzieją się tutaj 
Jokleś niesłychana zbrodnia, Jakieś barka, 
rzyństwa, urągająca kulturze i prawa.

Ponieważ te zarzuty, a względnie spo. 
sób lcb stawiania w rysokim  stopniu 
podważa w oplnjl moją cześć zawodową 
i Osobistą, przeto zmuszony Jestem zabrać 
glos w swojej obronie 1 przedstawić pu. 
blloznie zreczywisty etan sprawy.

Po wykonaniu konsensowych planów  
kościoła przez h .  Prot. Tedensza Ofcmiń- 
skiego, otrzymał loż. Stefan Nauhoil p ei. 
nomoonictwo od J. C ,Ke. Arcybiskupa 
do zorganizowania 1 przeprowadzenia bu. 
dowy. W drodze przetargu rozpisanego 
przez Inż. Neuholfa otrzymałem w  przed, 
siębiorstwie roboty ziemna, m urarskie 1 
betonowo. W czasie robót Inż. Neuhoff 
od początku prowadził dziennik budowy 
1 dostarczył m l rysunków konstrukcyj
nych, zaś śp. Prof. ObmlAski przychodził 
od czasu do czasu na bndową Jako kie-, 
równik architektoniczny. Koszta budowy 
pokrywał J. E. Ks. Arcybiskup przeważnie 
z własnych funduszów.

Po śm ierci śp. Prof ObmlAskiego pow
stała kwest Ja kierownictwa arcbitekto. 
nicznego. Przedłożyliśm y Ją wspólnie z 
Inż. Neuhoffem J, E. Ks. Arcybiskupowi, 
który Ją rozważył i  po pewnym okrasie 
nam ysłu wezwał nas ! oświadczył, ża nie 
życzy sobie nowych osób w adm inlstradl 
budowy i polecił, abyśmy z inż. Ne um ai. 
tem uznpelnlali sią na przyszłość w  ton

sposób, że do niego należyó m ają pełno, 
mocniolwa gospodarczo, administracja i 
sprawy konstrukcyjne, do mnie zaś spra. 
wy architektoniczne. Z chwilą przyjęcia 
liiarowniotwa architektonicznego zakoń
czyłem moją rolę przedsiębiorcy na bu. 
dowie, Jakolwlek łącznie w  jednej osobie 
funkoji kierownika i przedsiębiorcy nie 
Jest prawem zabronione 1 ozęsto bywa 
praktykowana. Tnta] Jadr ik uznałem za 
stosowna zlikwidować przedsiębiorstwo 
tambardziej, że Jako kierownik architek
toniczny m iałem  współpraoowaó z Inż. 
Neuhoffem, mająoym pelnomocnlotwo wla  
ściciela llnansującego budowę. Oczywiśoie, 
żo będąca wtoku roboty mu ażsKIe m u. 
siały być w dotychczasowej organizaoJI 
doprowadzone do pewna] zamkniętej oalo- 
śei, celem rozliczenia.

KAPELUSZE KAPRLOTE

B E R T A  S T A R K

Zaproszony na zebranie Sekoji Archi, 
tektów w  ozerwou 1933 m ogłem z pełnym  
pocznciem odpowiedzialności eśwladczyó, 
żo objęłam kierownictwo architektoniczne. 
Dodatkowy zapis w  Magistracie n ie był po 
trzebny, ponieważ mój pierwotny zapia po 
objęciu przedsiębiorstwa okazał sią wystar 
czający dla władz budowlanych.

Odtąd aż po dzień dzisiejszy odbywa 
się dalszt budowa we własnym  zarządzie 
3. E. Ks. Arcybiskupa prowadzona osobl. 
ście przez Inż, Nenholfa, który taksamo 
Jak za żyola śp. Prof. Obmińskiogo w yko
nuje rysunki konstrukcyjne 1 obliczenia 
statystyczna, do czego ma prawo Jako oy. 
wilny Inżynier budowy. Rysunki archi, 
tektonicznej wykon - :n*i były przezemnie 
względnie przez mojego pomocnika pod 
moją kontrolą częściowo ta m nie w biurze, 
częściowo na budowie.

Stosunki osobiste na terenie budowy 
uległy różnym wahaniom. Jak to zwykł 
Bywa przy w iększym  warsztacie pracy.

W yuikł w sknlek zadrażnień przesila
nie, doprowadziło do chwilowego w ypisa. 
nie m ego kierownictwa, lecz na ingerencję 
J. E. Ks. Aroybiskupa nieporozumienie zo. 
stało zlikwidowana, przyozyny Jego u su . 
nięte i po ponownym zapisie kierownictwa 
podjąłem na nowo praoę wspólnie z Inż, 
Neuhoffem, Jako pełnomoonlkiem Ks. Ar- 
oybiskupe; k tór • w dalszym ciągu flnan . 
suje budowę.

Jako kierownik arobitektonlozny nigdy 
nie twierdziłem, Jakoby azozogóły 1 pewne 
znieznaozne zresztą zmiany architektonicz
ne, kktóre na budowie wykonano, zrobione 
były wedle planów ip . Autora projektu.

Za wszystko, co zarządziłem I w ykena. 
łem  ozy to sam, czy w porozumienia z 
Inż. Neahoffem  ponoszę polną odpowie
dzialność I ukrywać się  nio myślę.

Forma szczegółów może być dobra lnb  
zła, tr kwastja dyskusji, a poozynione 
zmiany potrafię nalażyda uzasadnić.

Stwierdzam zatem faktycznie, i e  w  p o . 
stępowania majem ni* wykroczyłem  poza 
ramy etyki zawodowej, w ładz budowla, 
nyoh w błąd nie wprowadziłem, ani nia 
byłam dwulloowy wobao SckciJ Architek
tów. co m nie publioznle zarzucono.

W yrażam zdziwienie, Za z powodu 
pewnych powiedzeń, względnie niepowla- 
dzeń Inż. N euholla na odczyda Sekcji A r.

PYJAMT PLAŻOWE

B E R T A  S T A R K
n u

chitektów aż tak mocno poruszyła opinję
I tak pohopnie obolała m nie zdyskradyto. 
waó, ogłaszająo fakt ukarania m nie grzy
wną 50 zl. za nia w ywieszenie tablicy na 
budowie.

Jestem spokojny 1 gotów w  każde] 
chwili zdać sprawę z m oich czynności 
przed kompetentną władzą,

<—) ‘ RCH. INŻ. W. DAJCZAK 
r?;i! ' ? kierownik budowy.

'W iy w A i i  d n ia

Głpsy prasy o zamordowaniu 
śp. min. Bronisława Pierackiego

„Ilustr. Kurjer C odz", który, Jak 
Zwykle, jest dokładnie poinform owany, 
w  Nr. 167 z 18. bm. donosi z W arszaw y: 

„Śledztwo w sprawie zamordowania 
śp, inln. Pieracktago ze zrozumiałych 
względów jest nadal Jeszcze ściśle za
konspirowane.

Policja zatrzymała kilku osobników  
m ocno poszlakowanych. Czy są to je
dnak sprawcy zbrodni, władze śledcze 
narazle jaszcze nie ujawniają. Jedno 
jest wszakże pewne i wiadome, a miano- 
wicia, że władze już w  godzinach noc
nych znalazły się na tropie zbrodniarzy. 

Nasuwają tu ciekawa refleksje.
Klub BBWR. gdzie dok m any zoetał 

fbrodnlczy zamach, znajduje się przy 
ul, Foksal 3. Ulica ta m ająca długość 
kilkunastu domów, jest ślepa, to znaczy 
że zaczynając się od ul. Nowy św iat, 
kończy się bez wyjścia. W  środku ulicy 
j,ast tylko jeden w ylot po stronie pa- 
parzystej na ul. Kopernika. Dom nr. 3. 
znajduję się na końcu ulicy, którą wno- * 
przek zamyka pałac łir. Zamoyskich i I 
w miejscu tem niem a żadrego wyjścia  
ani wylotu.

W  domu, gdzie znajduje się Klub B. 
B. W. R. znajdują się jeszcze 

dwlo placówki dyplomatyczne.
Na pierwszym piętrze nad Klubem  

znajduje się poselstwo norweskie, a na 
drugiem piętrze m eksykańskie. I oto len 
dom, gdzie m ieszczą się dwie placówki 
dyplomatyczne i gdri-a schodziły się do 
lokalu klubowego najwybitniejsze o s i .  
bistości ze świata dyplomatycznego, nie 
m ial żadnej ochrony policyjnej- D ipicro 
na przeciwległej stronie ulicy, w odle
głości kilkudziesięciu metrów, przed do. 
m em nr. 10, gdzfe znajduje się posel
stwo japońskie, znajdował się posteru
nek policyjny. Teoretycznie pisterunek  
ten nie mógł stanowić również n eh mnę 
i dla domu nr. 3. gdyż znajduje się na 
drodze d i pierwszego wylotu ulicy, a 
mianowicie między domem nr. 3 a ro. 
giem ul. Kopernika,. Ale w całej spra
wie był jakiś niesam owity przypadek, 
który ułatw ił zbrodniarzowi ucieczkę. 
Przypadek fc»n noleeał na tem. ia  zanóż.

no wszczęto alarm 1 że wszyscy świad
kowie ucieczki zbrodniarza zgubili się 
i stracili orjentację.

W  chwili dokonaniu zamachu h'a 
ulicy przed domem, w odległości zale
dwie kilku kroków od m iejsca zbrodni, 
stało kilka aut z szoferami. Szoferzy nie 
widzieli zamachu, który nastąpił w 
głębi bramy, przy drzwiach wejściowych  
do Klubu. Słyszeli natom iast trzaski, 
na które jednak nie zwrócili uwagi.

PO ZiAMACHU. 
zbrodniarz spokojnie i prz-az nikogo nie 
zatrzymywany, wyszedł na ulicę. W i. 
dzieli go szoferzy i w idziały go  osoby, 
siedzące na trasie Klubu, znajdującym  
się w głębi ogródka od strony ulicy. 
Dopiera po dłuższej chwili, kiedy śp. 
min. Pieracki, śmiertelnie ranny w gło
wę, wbiegł do hallu i tam upadł na z is . 
mię służba wszczęła alarm.

Osoby znajdujące się na tarasie, zda
ły sobte w  tej chwili sprawę, że widzą 
oddalającego się zbrodniarza. Woj. Be- 
lina-Prażmowsik i płk. Abraham — Jak 
ta Już donosiliśmy — najbliższą drotfą 
usiłowali pogonić za zbrodniarzem, ale 
przesadzenie wysokich sztachet, okala, 
jących ogródek, zajęło zbyt w iele czasu
i zbrodniarz tymczae-m zdążył już skrę 
cić w ul. Kopernika,

Powstaje teraz pytanie.
Jak zbrodniarz przedostał się przez 
odoinak przed poselstwem  Japońskiem, 
gdzie stał posterunek policyjny. Oto nie
wiadomo czy policjant stał wtedy na 
swoim posterunku i nie zorientował się 
w sytuacji z powodu opóźnionego alar
mu, czy też chwilowo gdzieś się'odda
lił. Faktem jest natomiast, że w pogoń 
za uciekającym zbrodniarzem rzucił się 
woźny poselstwa japońsk ego, który 
stał przed gmachem poselstwa. Policjant 
zas cofnął się po jakiejś chwili w sirone 
aut, skoczył na stopień auta ministra 
i kazał szoferowi ruszyć za uciekającym  
zbrodniarzem, który w tym czasie znikł 
już na ul. Kopernika.

Od m iejsca zamachu do ul. Koperni
ka przestrzeń wynosi około 200 m. 7.brn- i 
dn iarz bieert ni Kopernika dalszych 2W) 
m. i skręcił na prawo w cichą i wąska 
ul. Szczygla W łym czasie nadszedł 
dzielnicowy tej okolićy st. post. Obręb- 
ski. Jest to człowiek korpulentny, co 
prawdopodobnie utrudniło mu należyty 
pościg. Policjant cnciał wydobyć broń, 
lecz został przez oe‘rzeliwującego zbro*

dnlarza, któremu zagrodzu drogę, p o . 
strzelony w  rękę.

Teraz następuje 
dalszy etap: nl. Szczygla.

Jest to cichy, wąski zaułek, na któ
rym  nia widać przechodniów. Ulica ta 
m a długości około 800 m. 1 kończy się  
również ślepo bez wyjścia, zatar&sowa. 
na wpoprzek Jakimś domem. Jadynie w  
samym końcu, w rogu ulicy, po lewej 
stronie, znajduje się kilkanaście w ą . 
skich schodków kamiennych, przez któ
re wydostać się można pod górę na ul. 
O kólnik/stanowiącą tyły cyrku. Okólnik 
ten, otacz&jąc gmach cyrku, ma dwa 
wyloty na ul. Ordynacką.

Otóż zbrodniarz spokojnie przebiegł 
przez ul. Szczyglą i znikł na schodkach. 
Na pustaj ulicy Szczyglej można było w 
jośclgu za uciekającym, baz żadnej oba. 
wy zranienia przygodnych przechod

niów, swobodnie strzelać. Jadnak żadne 
strzały za uciekającym nie padły 1 nikt 
ze ściganych go nie dopędził.

Kiedy następnie po kilku minutach 
obstawiono całą okolicę policją, nik nie 
próbował nawet zajrzeć do najbliższej 
przy wylocie schodków kamienicy, 6-pię. 
trowego domu Okólnik 5, A tymczasem  
tam w łaśrla schronił się zbrodniarz na 
schodkach i w domu tym przebywał 
dłutszy czas, poczetn na szóstem pię
trzą porzucił płaszcz 1 kapelusz 1 naj
spokojniej wyszedł na ulicę.

W  tem miejscu fachowe koła wska- 
fują również na w ielką dezorjsntację 
akcji pościgowej, gdyż nie kontrolowano 
prżLchodniów. wychodzących z Okólnika 
a więc z miejsca, gdzie znikł ś„ gającym  
■ i/Czu zbrodniarz i zamachowiec, ml- 
» o  odbywającej się obławy, swobodnie 
Wydostał się na miasto.

Co do samego zamachu, to  rzucn się 
v  oczy, że
tamSoh był skrupulatnie uplańowany 

1 nrzygotowrny.
Wszystko wskazuje na to, że zbro- 

iniarz był poinformowany o warunkach 
terenowych, o porze, kiedy minister 
orzybywał d - Klubu. Zbrodnia była do
konana z zim ną krwią i z w islką zu
chwałością. Morderca bowiem grał na 
psychologji otoczenia i wykonując za
mach, uczynił to z takim spok ijem w 
zachowaniu, że nie ściągnął na siebie 
niczyjej uwagi.

Również i
sposób ucleozki

wskazuje na zim ną krew mordercy, któ. 
ry, uciekając po zbrodni, oddalał się 
początkowo tylko przyśpieszonym  kro
kiem, aby nie zwracać na siebie uwagi, 
jak na uciekającego. Wreszcie trasa u. 
cleczki wskazuje, że zbrodniarz zgóry 
upatrzył sobie najdogodniejszą drogę od 
wrotu i miejsce ewentualnego schronie
nia, z którego właśnie skorzystał. 
W szystko to wskazuje ostatecznie na 
pewnego rodzaju „fachową*' robotę.

Nie można w tej chwili ze względu 
na int3res śledztwa ujawniać żadnego 
kierunku podejrzeń, ale sądząc z dotycp 
czasowych wyników śledztwa, można 

spodziewać hie że już najbliższe godzi, 
ny przynieść mogą całkowite zdem asKo  
wania sprawcy morderczego zamachu.

Ze wspomnień o zamordowanym
Organ oficjalny „Gazeta Polska" tak 

charakteryzuje działalność tragicznie 
zmarłego Ministra:

Energja m inistra Pierackiego, ni* 
m iała nic z gwałtowności. Polegała ra
czej na talencie niazwykle precyzyjno, 
go organizowania oobia aparatu pracy 
codziennej, 1 na stałym ., konsekwent
nym, napozór monotonnym nacisku. 
Oporów, które spotykał w  swej pracy, 
n is rozbijał udrazu 1 w  sposób widocz
ny. Musiały ono pękać sama pod niou. 
stającym, chociaż czasami długo trwa
jącym  nap oram Jego woli.

Ci zawsze wiedzą lepiej
„Kurjer Poranny" piórem akadem iki 

W. Rzymowskiego nslłuje Jątrzyć:
,Nls w iem y, Jakie Jest Im ię 1 na

zwisko mordercy, który powalił m in i. 
stra Rzeczypospolitej, ale bardzo dane 
jest nam  im ię doktryny, która na swych  
znakach organizacyjnych wypisała zgóry 
słowa rozgrzeszenia dla czynów teroru 
i gwałtu.*4

A więc niech akademik powie, co to 
za doktryna. Ale niech mówi szczerze. 
T ym czrtem  przetoczm y Jeszcib  jedno 
zdanie tego samego autora, tym  razem 
słuszne:

„Berk&rnie przelana krew n&juboż. 
ezego, m aluczkiego człowieka staje się 
podnietą 1 żarem, na które] wykarm is 
się zbrodnia, zdolna wstrząsnąć gma
chem całego Tzątfu.**
W  następnym numerze (z 18. 6.) Idzie 

„Porannlak" Jeszcze dalej:
„Około godziny 9-sJ wlecą, przed lo

kalem redakcji „Gazety Warszawskiej*4 
przy ul. Zgoda poczęła się zblernć m ło. 
Izteż. Ponieważ policjanci strzegący' re
dakcji, zamknęli bramę, m anifestanci 
rtó m ogli dostać się do wnętrza i po
przestali na rozrzuceniu prowincjonal
n i e  nakładu pism a, załadowanego na 
stojący na ulicy samochód.44 

Co za szkoda. A teraz wiele na poli
cję:

„Gdyby nia lak zdecydowane w ystą
pi anta policji, likwidującej m anifestacje, 
gniew 1 oburzenie stolicy wobec ohydy 
zbrodni i wobao tych, któryoh W arssa. 
wa odpowiedzialnością za tą zbrodnię 
obciąża, przybrałoby niewątpliwie formy 
ostre.14

Nie cenimy tak nisko W arszaw y, że
by sądzić, Iż dała sle wzląó na er w y 
wodów „Kuriera" i  Jego redaktorów: 
Rzymowskiego 1 Stplczyćsldego.

Głos rozwagi konserwatystów
Sanacyjny „Czas" z 17. 6. 34. pisze:

„Toteż dla wyjaśnienii atmosfery 
konieczne Jest Jak najen-erglczniejezB 
śledztwo. Zaufanie do sprawności władz 
bezpieczeństwa, poderwane bezprzykład- 
nem faktem zamordowania jej szefa  
właśnie w lokalu, w  którym codziennie 
zhiarata się dostojnicy państwowi oraz 
uciaczki zbrodniarza’ w  biały dzień, w  
śródmieściu stolicy, m usi być przyw rć. 
cone przez jaknajprędsze wyśledzanie 
wszystkich bezpośrednich — a o ile 
istnieją i pośrednich sprawców zbrodn'.*'
Następuje postulat usprawnienia służ/ 

by bezpieczeństwa:
„Władze bezpieczeństwa m uszą byk 

usprawnione. Nie chcamy się nad tem  
zagadnieniem  dłużsj rozwodzić, s ł s  
każdy rozumie, że sprawdzianem warto
ści policji nie jest polewanie studentów  
wodą. lecz rzutne oko nad wszystkiemi 
mętami. JctóTO istotn i- knują sp uai, za . 
maohy 1 u any wywrotowe."

i objektywny rzeczowy wniosek?
„Rząd powinian dążyć do tego, by 

wszystkie bojówki rozwiązać; nietylko  
prawi cj we, tu a i ławicowe, nietylko opo-
,vprinft. 1a I T.i Inn \fłndvoh
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Czy rozumnie ?
Mord popełniony na ministrze Ple- 

/ackim pozostaje zagadką. Nieznany Jest 
jego sprawca zarówno co do osoby, Jak 
i co do środowiska. Nieznane jest tło 
zamachu pod względem tak podłoża, Jak 
1 zamierzonych celów. Niewiadomo 
wreszcie, czy  wogóle tak  wielostronna 
zagadka zostanie rozwiązana. Taka jest 
powszechną opinja społeczeństwa 1 pra
sy  polskiej.

Ale jest jeden wyjątek. Stanowi go 
prasa żydowska. T a  Już wie, skąd w y 
szedł zamach i wcale niedwuznacznie 
wskazuje na jego źródło i środowisko. 
Czy nie za pośpiesznie, a przedewszyst- 
kiem czy rozumnie?

Pośpiech Żydów w świetle ich w y
buchowej emocjonalnoścl jest może 
zrozumiały. P rąd  antyżydowski stąje 
się w Polsce coraz powszechniejszy. 
Obejmować on zaczyna kręgi, dotych
czas zupełnie niedostępne dla bardziej 
wnikliwego traktowania roli żydowskiej. 
Tern silniej tedy pragną Żydzi zacie
śnić sojusz z teml czynnikami polskle- 
mi, kiórpeh protekeia byłaby, ieh zda
niem, wystarczająca, pod warunkiem 
jednakowoż, że czynniki te korzystać 
będą stale z pomocy żydowskiej.

Zamordowanie ministra Piaradfii gP 
wobec faktu, żo sprawca jest nieznany, 
pojmowane jest przez Żydów jako zja
wisko świetnie pasujące do misternego 
planu len sugestyj 1 zamierzeń. Oto 
przez wskazanie wroga ma ?lę dopro
wadzić do wzmocnienia opieki i pro
tekcji nad Żydami, przez wskazanie zaś 
siebie samych lako niezbędnych sojusz
ników, zamierzają Żydzi podnieść swo
ją wartość i rpzszerzyć swoją rplę w  
życiu politycznem PoIskL

Gra jest istotnie bardzo pomysiowa, 
aby aie jednak udała, trzebaby, żeby 
Żydom v  charakterze potępiających i 
demaskujących teror 1 zamachy było do 
tw arzy. ~k tymczasem w  tym charakte
rze do tw arzy  im nie jest. Zbyt bowiem 
dobrze znana Jest działalność Żydów w  
okresach różnych rewolucyj, aby świat

nie wiedział, jacy byli w  nich mistrzo- | 
wie teroru 1 zamachów. W  świeżej pa- I 
mięoi są fakty teroru I ich spraw y w j  
komunizmie rosyjskim. A w Polsce Ja- 
kie to nazwiska padają przy sposobno
ści procesów komunistycznych o zama
chy na przedstawicieli policji państwo
wej? - -  A czy było inaczej podczas róż
nych zamachów komunistycznych na 
terenie Innych państw ? A kto dokonał 
zamachu morderczego na Petlurze?

Praw da, nazwisko Petlury  przypomi
na nam, że istnieję też drugie ognisko 
teroru i morderczych zamachów. Mieści 
się ono w  środowisku ukraińskiem. 
Ostatnie aresztowania, podjęte niemal 
W całej Polsce, przypomniały nąm świe

żo o jego istnieniu. Byłoby rzeczą cie
kawą rozstrzygnąć, dlaczego owo ogni
sko nie przyszło na myśl Żydom, mimo 
ich talmudycznej wnikliwości 1 skrupu
latności w  oszukiwaniu zenezy i tła  za
chodzących zjawisk?

Ale ciekawość nasza została w yra
żona tylko w formie retorycznego py
tania. Już bowiem dawno mamy ją za
spokojoną. Pizyzwycza\liśm y się mia
nowicie do tego, że teror ukraiński nie 
wywoływ ał zbyt wielkiego oburzenia 
ze strony żydowskiej bardzo długo 
Przeciwnie, przez długi czas, gdy ten 
teror szalał, to Żydzi montowali blok 
mniejszości narodowych rzeęlw polskiej 
większości, blok obejmujący obóz ukra-

oboszki
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ińskl, przesiąknięty w owym czasie w 
całości nastrojem ofensywy zamacho
wej 1 teroru.

W  obliczu powyższych zjawisk mo
żna tylko wyrazić zdziwienie, że Żydzi 
nie są dostatecznie powściągliwi w  roz
prawianiu na tem at psychologii zama
chów 1 wskazywaniu ich tła. źródła 
1 celów. Ale cóż na to poradzić: umia
rem nigdy nie grzeszyli, dziś zaś, jak 
widać, zupełnie tracą głowę.

W ładysław  św lrskl

Żałobne posiedzenie lwowskiej Rady Miejskiej
(t) W cieraj zwołano zostało Łalęnnę 

poaiedianle Bady Miejskiej, celom wyraża, 
nla noanó ■ powoda morda, dokonanego 
aa osobie ip . min. Bronisława PleroeMeg*.

Im ieniem  Rady Miejskiej przemówi! 
wioapreaydant Im yk, który rozpoczął w te 
slpwai

Świetna Radęl Stoimy pod q lfm  
tragiczne] im lsral, która gremem ndęreylą 
W oały naród, okrywająo Do kirem żałoby. 
9  n ik e a e m ij  ręki akrytobójoy padty 
wczoraj strzały, które przecięty pasmo t y .  
qla Minl-*rą Spraw Wewnytmnyob Rządn 
Rzeczypospolitej śp. Bronisłnwa Plęrac, 
klegp, gbrędptcra Ją  ggpdztia w  głową 
Jodpęgp t  czołowych sten ilków  npsgego 
ki P  rv‘ta p, bllczpogę, niezłomnego 
Szermierza » ię i .  ięf Idol, która Jest s ciaq. 
darom naszego N—oąn, fdęl noęhodu Rań, 
stw ę kp potądzo.

Nieznaną «ą J ] phwUi yatrpte 
dnią zbrodni, w któj-ph  w yległ nemach, 
gkądbfliwięk lodnak zemucb ie»  w ?ł*ę4ł,
Jest on zamachem ma wie., kle 1 cennp $p . 
IJra naszego Państwa, Jest on zamaebem  
l>  niespożyta w aitożel moralne, które w
tąk eblnbny i znakom ity sposób yeprazop-
tował śp. Minister B ion lsłą  T-Pląeroobl."

Z  ,j»Vh zrtcapnzyaeni b jśI* sylwetą

śp. min, Pteraekiego, Jt-ao irtn U /zu  a 
przeebedząo do r. ISIS ośwladoza:

„Specjalnie Lwów zaebowa śp. Ministra 
Plarackiego, Jako żołnierza we wdzląesnaf 
p u l* * 1 Ib . Sm arly należał bowiem  do 
najwybitniejszy^ tołnlarzy lii ppadowsl 
Obrony Lwowa, welosąe o przynoleineśó  
naszego m iasta de Rzeczypospolitej, ja to  
komendant IV. Oilcf- ba. Toteż w  Pentoe. 
nieLwowskisb bgha irów sdehyl en Jedno 
s  nalpoeryłnisf-zyali wioiso."

Nas oi>!„ b. In y k  IweśH w s ci  pnli- 
tyeana śp. min, Plerapkiso t składa hołd 
nad otwartą *mmn« Zmaiłoin-

ł& '"lat p. Imyii odoiFtaJe telegramy 
wyporno do Rady Ministrów, do Min.

Spraw W ewnętrznych 1 dq Rodziny.
Na wniosek radnego Thulliego Rada 

Mio< iką uchwala nazwę nliey ,,Na Błonia" 
ymląnlć qa: Ul, Bronisławą Pleraeklsgo. 

W  pont. tri .tek, dąla 18 bm, e godęinls
t  rano odpędzie się w flazyLpe 'chlhato. 
drąłnoj obu łaó.

Uroczyste nabożeństwo żałobne 
ya duszą poległego ną poaternpka 

vf alstra spraw wewnętrznych  
Śp, Bronisława Flei io) tego 

na która to nąbożeństwp zaprę r.a wsrysl 
kią władzę pywjlnp 1 wejekqw«, Zwtazkl 
1 StowaTzyszQnii ojaz ps 1 spoli zeństwo.

■n-d! staw R ellnt,.  Prażmowakt 
wnjt rpda lwowski.

Pogrzeb $.p.min.Plerackiego
Cisło zostanie przewiezione do N. Sętza

WARSZAWA, 1S. 6. (PAT) Ciało 
śp. piinistra Pieraekiego przeniesione zo
stanie w  niedzielę ranq dg kościoła św.
K r? y Ż h  l y s t iW ly n e  W p ą w ię  g łó w n e j .
W łądzc duehowpe ?ar?ad2iły. a b /  Od
prawiana codziepnię p god?. 11,30 su-

ipApi K ova lak i"  
w proszKu ysijwaf P o  > i  W o ń

Zajścia w Mokrzanach przed sadem
W  drugim dniu procesu o zajścia w  

Mokrzanach i Kupnowioąch rozprawa 
rozpoczęła się po godż- 9-tęJ rr m

św iadek Bereskl z  Kupnowlc, gos
podarz domu, w którym schronili się po
sterunkowi, przedstawił stan faktycz 
r oblężenia Jego domu. Tłum krzyczał: 
„Zabić żandarmów, chałupę spalić , Na 
pytanie porkuratora, Bereaki podaje, że 
mieszkanie Jego było zdemolowane. — 
Tłum rzucał do mieszkania koły i paty
ki, a  nawet ciężką cegłę.

Następny świadek P iotr Tomaszew
ski podaie, że dom był oblegany przez 
200 do 300 ludzi, którzy mieli w  rękach 
koły.

Następnie zeznaje świadek Eeśków, 
szwagier zastrzelonego Chomy. Podaje 
sn, że do chaty Beresklego szturmo
wał tłum, mając w  rękach różne przed
mioty Świadek słyszał okrzyki: „Co to 
ludzie! Nie macie karabinów w Kupno- 
wlcach.

Komendant posterunku w  Dydjaty- 
czach Ospa przedstawia sąd >wi prze
bieg zajść w  dniu 5 maja, kiedy ludność 
z Mokrzan Wielkich przystąpiła do 
sypania mogiły. Mogiłę sypano przy 
drodze publicznej w  nocy.

Świadek udał się na miejsce I zawo
łał do ludzi którzy sypali hk?'*?: „Stój, 
policja**. Tłum się rozoiegł. Kto#. 
krzyknął: „Nie uciekać, niech strzela*'. 
Inny głos zawołał: „Z łopatami na nie
go", padały okrzyki „hura". Tłum okrą
żył go. oosterunkowy musiał się w yco
fać od domu Mandla. Tłum okrążył dom 
ktoś z tłumu wystrzelił z karabinu. O 
godz, 12-tej w nocy odezwały się dzwo 
ny, zbiegło się znów więcej ludzi. O g. 
1.30 przybył na miejsce ks. Bogucki z 
Makuniowa, ludzie wynieśli z cerkwi 
chorągwie. Ksadz przystąpił do poświe-

cenlą męgily,
Następnie gernaje kiero-wn.k rejo- 

,n  v i, W $ąm ber?ę JurifiewM - -  
Ustalał on podłoże zajść w Mokrzanach 
i Kupnowicąch. Podaje hlstoryęzny rys 
akcji OUN. dla opanowania mas.

Dopero na wiosnę tego roku rozpo
częto nową agitację w  kierunku sypania 
mogił. P rzy  gotowych mogiłach usta
wiano bojówki zaopatrzone w broń 

palną. Stwierdzono, że bojówki tę strzo 
lały I śpiewały plośnl rewolucyjne. 
Egzekutywie krajowej OUN zależy na 
stałem podnieceniu ludności, bojówki 
więc co noc alarmowały ludność, stize 
lano, bito w  dzwony. Rozpuszczono po
głoski, że strzelcy i policja rozkopują 
mogiły.

Świadek przedstawia, że tło zajść 
późniejszych w Mokrzanach i Kupno- 
wicach wykazuje, jakie były fatalne 
nastroje i do czego zmierzała agitacja 
OUN. Świadek p daję, że dużą winę 
ponosi duchowieństwo grecko - kat., 

które poświęcając mogiły w  nocy, 
sankcjonowało niejako nielegalny czyn 
sypania mogił. W szystko to jest robo
tą krajowej egzekutywy OUN.

Po przesłuchaniu świadków, onroń- 
cy  przedstawili dodatkowe wnioski 
1 zaproponowali przesłuchanie nowych 
świadków. Trybunał odrzucił prawie 
w szystkie wnioski, dopuścił natomiast 
te wnioski, które przedstawiono dla 
wykazania alibi oskarżonego Chomy.

Z kolei rozpoczął sw e przemówienie 
prokurator dr. Wiśniewski. Mowa pro
kuratora trw ała przeszło godzinę i sta
nowiła przypomnienie faktów zajść 
i bardzo obszerne oświetlenie wypad
ków z szerszego punktu widzenia. P ro
kurator stwierdził, że polcijancl byli 
ścigani przez tłum na przestrzeni 7 km.

qblęgąni ?aś byli pr?ęz 4-ry godziny, 
^tpczylj dwukrotnie formalną bitwę ? 
tłumem, drogę torowali sobie bagneta
mi, cudem uniknęli śmierci. Bilans 

zajść: Posterunkowi pokrwawieni w
4-ro godzii .ę* walce, wystrzelili 40 na
boi, po drugiej stronie w tłumie tylko 
Jeden zabity. Pqlicjanci zbici i zmasa
krowani, pełniąc swą służbę nie zapom
nieli o instrukcjach, nie dążyli do rozle
wu krwi, nJe chcieli ofiar, żacłi owywa” 
się szlachetnie i to zasługuje na pod
kreślenie, Tłum natomiast dążył do roz 
brojenia policjantów i znęcania się nad 
nimi.

To wszystko była akoja OUN. akcja 
przemyślana robienia rewolucji. Oskar
żeni to gorliwi współpracownicy inicja
torów i zakonspirowani kierownicy 
akcji. Na ławie oskarżonych powinno 
zasiąść 300 osób, ci wszyscy, którzy 
brali udział w  rozruchach, zasiada' 
jednak czołowi przywódcy, powinna 
ich spotkać surowa kara, gdyż' targnię
to się na posterunkowych policji, któ
rzy reprezentują władzę I majestat 
Rzisczvno$nolitej.

SAMBOR, 18. 8. (PAT) Po przemówią, 
nln obrońców wezyeoy oskarżani w  ostat- 
nlem słow ie rposlU o uniew innieni T n  
banał nda! sl ęna naradę, 1 o godz, 18,45 
ogłosił następujący wyrok:

Skakani zostali: Piotr Strlżyk na S la .  
ta, Teodor Kaczmar na 3 lata, Paweł P lo
ta na 8 m iłęcy, Michał Lllakowskl n 
8 m iesięcy, Michał Łączka n atrzy lata  
Michał Kaczmarek na dwa lata, Ilko Ba
łabuch na 3 lało, Fadkc Wąsowloi na 1 
Tok, W asyl Nakoneczny na 18 mtcs*ecy. 
Plato Krewleo na 3 lata, Stefan M oskal na
2 lata więzienia,

Oskarżeni Dankc G bacz, Iwan Kaj. 
drowlcz 1 Stefan CLuma zostali uniew in
nieni. Strony zastrzegły sobie prawo do 
nam ysłu.

ma zgstel ©dprgwii ną w tym  dniu w 
kościele dolnym. W  niedzielę o god?, 
12 otwaFty zostanie dostęp da trumny 
£marłega. Praed trum ną wełnić będą 
gtrąż hoigrow ą Kolo 4 pp. leg. Związku 
Lęgjqnlsł6w, Polieji Państw., KOP.

W  pyniedżlfdsk Od rąn dp godziny 
9.30 trw ać bedsie składanie więńęów, 
o  god*, 9,30 odprawione w stan ie  nabo- 
ź istwo żalebnę, które celebrować Ijć- 
dzle ks. kardynąl Kai owikk Na nabo
żeństwo przyDędaie rząd In cqrBQfp I 
korpus dyplomatyczny. W stęp do ko
ścioła mają tylko delegacje. Po nabo
żeństwie rusgy ną d w ^ z ec  główny kon
dukt żałobny prowadzony prze? ks. bi- 
ekupa Gawlinę.

O tod?, 13 pociąg żałobny qdjeda’e 
do Nowego Sąęya i zątraym a się w dro
dze na 7 stacjach m. ip. w  Koluszkach, 
w  Piotrkowie, Częstochowie i Tarnowm, 
gdzie delegacje z tych terenów  składać 
Będą hęłd śp, Pieracklęmu. Z Tarnow a 
ruszy ppciąg be? zatrzym ywanla się do 
Nowego Sącza. Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek dnia 19 bm. w  Nowy m Sączu w 
rodzinnem mieście śp. ministra Pierac- 
kiego, gdzie mieszka łeRu ma ka-

WARSZAWA, 16. 6. (PAT) W  trak
cie prowadzonego śledztwa w  sprawie 
mordu popełnionego na osobie śp. Mi
nistra Pięrackitgo stwierdzono, że 
zbrodniarz oprócz rewolweru, którego 
użył do popełnienia mordu, posiadał 
przy sobie pocisk napełniony n-.aiterja- 
lem wybuchowym. Bomba, która wi
docznie wskutek defektu w  mecha- 
nizźmie nie wybuchła, została prze; 
zbrodniarza porzucona na ulicy podczai 
ucieczki. Bomba ta została przekazana 
pirotechnikom, celem zbadania jej kon
strukcji i ustalenia rodzaju materiału 
wybuchowego.

Władze sąodwe 1 śledcze prowadza 
energiczne śledztwo celem wykrycia 

spraw cy mordu.

RYGA. Władze bezpieczeństwa a-eszto  
wały ubiegłej nocy 97 członków organizarj 
faszystowskiej Prerconcrust. Wórćd aresz 
towanie nastąpiło w czasie n ie lega ln ej  
zebrania.

WROCŁAW, Wczoraj odbył się m ię 
dzynarodowy mec zbokserski Łódź—Wroc 
iaw, zakończjny wynikiem  nierozstrzyg 
niętym 8;.8

SOFJA. Sądy okręgowe wykreśliły i 
rejestru 39 towarzystw o charakterze poli, 
tycznym. Większość dzienników partyj. 
nych przestała wychodzi^
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P i a s t o w c y  o Ż y d a c h
W  o s—tnlem wydaniu tygodnika ludo

wego „Piast“ (nr. 31 z 17 bm.) pisma 
najbliższego W. W !tosa, a wyrażającego 
dziś poglądy wszystkich ludowców, uka
zał się naczelny artykuł p. t. „Jasno i 
wyraźnie", którego ustępy brzmią:

Każdy m yślący 1 m ający chód tro. 
*hr ambicji człowiek dąży do zapewniania 
schla m ożliwie największej sam odzielno
ści i niezależności, zdobycia podstawy by
tu, a Jożell można także 1 własnego k ą . 
ta. Kiedy zaś osiągnie to, robi wsz; tk« 
ażeby na swoich śmieciach zostać niacgra. 
niczcnym panem. Do tago samego, ohoć 
w nieskończenie szerszym zakresie, zdą. 
żają ludy i narody, zabezpieczając sobia 
lo, co posiadają, a nawet rozszerzając 
swoje posiadłości...

Tymi, co sią oałkiem obojętnie przy. 
patrywall krwawym i ciężkim zapasom n a. 
rodn, o ile się  nie łączyli z wrogiem, byli 
Żydzi. Wprawdzie w czasie jednego z pow
stań trafił się Berek Joselewloz, który 
nletylko, że do powstania poszedł, ale się  
tam nawet wybitnie odznaczył. Tysiące 
natom iast lnnyoh Berków trzymało z Mo. 
skalam i, uprawiało haniebne szpiegowskie 
rzemiosło, wydająo powstańców w ich rę
ce, a w czasie wojny w rokn 1920 staw a, 
to z bronią w ręku po stronie bolszewlc. 
kiej. Nie mcżna przecież brać w rachubę 
tej garstki młodzieży żydowskiej, która 
poszła do legjonów, a siadząo przeważnie 
po kancelariach, doczekała się scwltej za
płaty, bo wdzięczna Polska dzisiejsza, 0- 
dejmnjąc swoim od nst, dała im  plenią, 
dze i stanowiska, a wybranemu narodowi 
nietylko prawa, ale 1 przywileje.

Jeżeli troska o państwo, obrona jego 
bytn 1 niepodległości należą do Pclaków, 
Jeżeli państwo to Jest ich własnością,, la. 
żeli oni tyle przelali krwi 1 ponieśli otlar, 
to, logicznie rzecz biorąc, do nich też po. 
winny należeć wszystkie dobra w nlem  się 
znajdujące. Mam tu na m yśli dobra zarów- 
wno moralne, Jak 1 materjalne. Do nich  
między innem l zaliczyć należy: ziemię, 
domy, pieniądze, przemysł, handel, rze. 
m losło, urzędy, szkoły, naukę prasę, in . 
stytucje.

Tymczasem co się n nas dzieje?
Wprawdzie wszechwładni przyjaciela 

żydów przeważnie nie ogłaszają statystyki 
posiadania ziemi, ażeby społeozeństwa nie  
przerażać a równooześnie ula pobudzić go 
do obrony i  czujności, ale m y wiem y, że 
Żydzi porobili ogromna postępy w  tym  
względzie I ula m yślą się  woale na tej 
drodze zatTzymaó, Wiemy, ża w  Polsce  
Jeet sporo Już takich powiatów, w  któnroh 
większość ziem i dworsklaj należy do Ży. 
dów. A gdy dziś nabycie Jednego zagona 
prnntn staja się dl achłopa wpro3t niepo
dobieństwom, to dla żyda nabycia tysięcy 
morgów rzecz ąnaturalną. Gdzie to ze . 
prowadzi?

Już nietylko wiadomą, ale Jaskrawo 
widoczną Jest rzeczą, że wielo miast pol
skich Żydzi opanowali zupełnie, a we 
wszystkloh niemal, oprócz Poznańskiego, 
posiadają ogromna wpływy. Jest rzeczą 
zupełnie pewną, że we Lwowie, Krako. 
wie. Warszawie, Łodzi, ogromna w ięk
szość realności należy do żydów, nie mó
wiąc już o miastach mniejszych Jak: Sta. 
nlsław, Tarnopol! Przemyśl. Jędrzelńw, 
Stopnica ozy Pińczów. A przecież nie brak 
różnych Buczaczów, Brodcw, Zakrcczy. 
mlów, w których własność żydowska do 
stu procent doszła lub dochodził

Przysłowia, która mówi, ża kto ma p le. 
niądze, to ma 1 rządy, da się w całej peł
ni do naszyoh Żydów zastosoować. A Je. 
żali osio ł obładowany złotem meże przejść 
prze każdą przeszkodę, to cóż dopiero m ó. 
wić o narodzie wybranymi... Przez banki 
Żydzi nietylko opanowali życie ekono
miczna, ale wprowadzili lichwę, którą w  
sr.osćb rozbójniczy niszczą chłopów. Ma. 
Jąc praw*e c**łv handel i przemysł w 
swoim rękn, tworzą kartele, dyktują ceny, 
zarówno na towary przemysłowa Jak 1 na 
produkty rolna. Zaprzęgają m iljony ludzi 
da niewolniczej pracy na siebie. Cena ko. 
nln, krowy, zboża, siana, drzewa a nawet 
św*ni zależy prawie wyłącznie od Żyda.

Rzemiosło, zwłaszcza lepiej płatne i 
lżejsze, zagarnęli Żydzi. Krawiectwo, 
szewstwo, golarstwo należy prawie niepo
dzielnie d onich. We wszystkich Innych 
branżach każdy większy i lepie] prosperu
jący warsztat Jest żydowski. Polscy rze
m ieślnicy albo pracują u nich za marną 
zaułatą, albo też usadowili się no ciem . 
nych. ciasnych zaułkach, prowadząc nie- 
w clniczy żywot

W dziadzinie urzędów mieści się za
równo słaba, jak ń’'—»*chania bolesna 
strona naszego życ ie , państwowego. N ie. 
które pisma próbow* -—'liczyć, Ilu w y- 
chrzzconych lub c’ .- •< m ych tylko Żydów 
zajmuje stanowls&a w urzędach wojsko

wy oh, w  Najwyższej Izbie Kontroli, w  
Najwyższym Sądzie W ojskowym, w  są
dach wogól, w  skarbie, admlnlstraojl, lin  
Ich Jast 1 Jaki procent stanowią w  adwo
katurze, w madyoynle 1 innych wolnyoh  
zawodach, I doszło do tago, ża my nia la . 
piej wyglądamy od jakiejś murzyńskiej 
kolonjl, położonej w bgłębokiaj Afryce, 1 
to Już dziś. A za lata zostaną nam stano
wiska woźnych 1 sprzątacze prochów 
przed stopami synów i córak Izraela.

Odwieczny mieszkaniec tej ziemi, ohłop 
polski, nia może się dostaó do skarbca 
NAUKI polskiej, bo mu żyd  przybłęda za . 
grodził drogę. Syn tego ohłopa niazawsza 
ma dostęp do SZKOŁY ludowej, a dziecko

1 żydowskia buszuje po nniwersytataoh.
1 Tamten ciem ny i niezaradny wyrasta na 

niewolnika, tsn na rządcę 1 pana. Podsta
wę zaś 1 możność wykształcenia dają mn 
polskie pleniądba 1 polskie zakłady: Czyż 
to nia wielka lronja. Polskie nnlwersyta. 
ty, utrzymana z pieniędzy podatkowych, 
wypuszczają co rokn tysiąoa wykształoo- 
nych Żydów, którzy zajm ują llozna sta . 
nowlska urzędowe, a nleliozni synow ie  
ohłopscy, skończywszy po trudaoh nlasły. 
chanych uniwersytet, pasą n ojca krowy, 
Jeśli nia obcą zaprzedać swej dnszy 1 prze. 
konania.

Czytelniotwo stanowi w świacie cyw ili, 
zowanym obeonle ogromną potęgę... Cóż 
się zaś n nas ozyta? Przeważnie KSIĄŻ
KI I GAZETY, wydana przez Żydów 1 lob 
popleczników. Pisza się zaś to, co Żydzi 
zechoą i 00 potrzebują. Książki, przez 
nich plsnaa i  wydawana, nieraz nawet 
ładnym i patrjotycznym szyldem ozdobio
ne, podają dobrze ukrytą, niezdrową 
strawę, która zatruwa młoda dusze, wpro
wadza zamęt 1 anarchję w pojęciach, po. 
drywa 1 wypacza charaktery. Specjalną 
metodą, pism a owa potrafiły też dopro
wadzić do tego, że ozytelnicy ich w szę. 
dzle widzą sio — tylko nia n Żydów. Ży. 
dzl też na w ielką skalę fabryknją litera
turę pornograficzną 1 skutkaoh, o k ló . 
rych nie trzeba chyba plsaó.

Trzeba pamiętać, ża ŻYD DZISIEJS&Y 
to nie Jest tan Żyd dawny, co przed psem  
uciekał, Jak mógł, nieraz na drugie pię
tro kam ienicy. D ziś on nietylko nia ucte. 
ka, ale prowokuje. Zaczepia 1 atakuje, 
stająo się  coraz więcej pewnym siebie I 
ooraz więcej zuohwałym..,.

Niemało Jest takich, co to prteżarri 
liberalizmem, czy zaprzysiężeni W  SŁUŻ.

Hartglas ocenia („Hajnt" z 4 bm.) w y
nik wyborów do rad miejskich. Sjoniści 
uzyskali ilość mandatów, którei nie prze
widywali:

Z ogólnej liczby ponad 1300 żydow
skich mieszczańskich mandatów ponad 600 
uzyskali sjoniści, przytem ponad 400 na. 
leży do ogólnych sjonistów (centrum, 
przyp, red.)

Wniosek z wyborów dla Żydów:
,,— Sjonizm jest siłą. Zorganizowana 

m yśl syjonistyczna ogarnia prawie 50% 
ogółu żydowskiego. Wśród Żydów zwycię
ża tan, kto wysuwa aam&dlzielną politykę 
żydowską, niezależną 'od wpływów nieży- 
dowskich."

,,— Nauczka dla polskiej elity jest ta-
Wniosek dla sanacji: 

ka: nie wierzcie wszystk'm „Mośkom44, 
pośrednikom i kombinator: m, te  sjonizm  
utracił swój wpływ. W szystkie inne u- 
grupowaniia, łącznie nawet z pomocą sta
rosty z jednej strony i sjonlstyczną opo
zycją z drugiej strony —  wynoszą tylko 
50%, a sami sjoniści — 50%. Nieprawdą 
jest, że sjoniści są zasadniczymi przeciw
nikami pakującej polskiej partji (czy kto 
twierdzi. — przyp. rod) Są oni tylko i.b- 
jektywni wobec niej... Jeżsli miarodajne 
czynniki pragną opierać się na Życiach, 
to winne Żydom dać to, co im się należy 
według sprawiedliwości (żydowskiej, 
przyp. red.) i według konstytucji.'1

I jeszcze jeden warunek, jeżeli sana
cja chce utrzymać się u w ładzy: bez
względna walka z polskim obozem naro
dowym, wyznającym zasadę praw  go
spodarza w swoim kraju ojczystym:

„— I jo&zcze jedna nauka: przez tole
rowanie judofobskioj polityki i agitacji 
nie osiąga się nic. Endecy o b i pokoleń  
zawsze prześcigną sanaoję w judcfjbji i 
prowadzą do tego, co wydarzyło się w  Ło. 
dzi."

Widok! sanacji według tych zaleceń 
sjonistycznych nie są bardzo pomyślne:

BĘ MASOŃSKĄ, flłoino 1 po olohn por. 
swadują 00dziennie, że Żydów tknąć nie 
można, bo to uwłacza kul tarza I zasadom  
demokraoji, a my musimy dowieść nasze
go liberalizmu, chećb/śniy uilell poginąć 
Jak ruda m yszy w  popiele.

W głowią się pomieścić nia może, gdy 
się zacznie m yśleć o łych rzeczach.

Stan podobny Jeet Już nietylko hań
biący, alo szkodliwy i niezwykle nlebez. 
pieozny. Czegoś podobnego niem a chyba 
na całym świacie. POLSKA zdaje eię, eta. 
nowi pod tym względom Jodyny WYJĄ. 
TEK. Jeżeli NIEMCY, gdzlo odsetek Ży. 
dów w  porównaniu z Polską był nieskoń
czenie mniejszy, uznali ich za niebez
piecznych dla siebie, to oóż dopiero może 
być u nas? A  Niemoy znają Żydów lepie) 
Jak w  izysoy, bo to przecież lob dawni 
wierni przyjaoiale.

Zagadnienie żydostwa w Polsce to NIE 
JAKAŻ HECA PRZEZ ENDEKÓW urzą
dzana, To nie szarpania leh za brody, 
szturkanie na nlicy, wybijania szyb, albo 
popychania na Jakimi Jarmarku. To Jnż 
kwastja BEZPIECZEŃSTWA i Jago przy- 
szłośol, to zagadnienie moralno 1 k u ltu , 
turalna, to kwaetja BYTU I CHLEBA dla

„Moment" z 3 bm. w  depeszy ż. a. t. 
z Wiednia donosi o nastrojach, panują
cych w stosunku do Żydów w  kołach 
grupy „chrześcijańsko-niemieckiej", od 
której spodziewano się wstrzemięźliwo
ści. Na wiecach

„— prawdziwą burz*, zachwytu wywo
ływało żądania „numęrus clausus" i re
wizji praw obywatelstwa Żydów wschod
nich, którzy osiedlili się w Austrji po 1914 
roKU. Źyczenii mówców, aby wkrótce mo
żna było świętować wyzwolenia się od Ży. 
dów, tak jak to niedawno świętowano Ju
bileusz wyzwolenia się od jarzma turec
kiego, było przyjmowane burzliwem.i okla- 
s'kami.“

Ta sama depesza przytacza argumen
ty  prasy austriackiej przeciwko supre
macji żydowskiej:

Nikt Już nie ząpiroeczy, że żydostwo
posiada 6 0 __ 80% majątttu narodowego,
chociaż Żydzi wynoszą nie więcej, jak 5%

trzeba wyróżniać sjonistów, trzeba jesz
cze bardziej zwalczać żywioły narodo
we, a wzamian za to ma się osiągnąć 
„obiektywne traktowanie".

Ł. K. S. —  Pogoń 2:1 (2:0)
Drużyna łódzka w ygrała spotkanie z 

Pogonią nietyle zasłużenie, ile przypad
kiem. Dwa punkty uzyskane przed 
przerwą, z których jeden conajmniej 
wątpliwej wartości, a drugi będący w y
nikiem źle obmyślanego wybiegu Albań
skiego, w ystarczyły ŁKS-owi, aby przy 
dob :j obronie po przerwie utrzymać 
wynik.

Pogoń dostała przykrą nauczkę na 
własnem boisku, co powinno miejsco
wym wyjść raczej na zdrowie. T ak bo
wiem grać, jak to uczyniła Pogoń do 
przerwy, nie należy. Nie produktywność 
napadu, ospałe tempo, stale spaźniająca 
się pomoc i nieczysto grająca obrona, 
oto „walory" miejscowych, które za
pewniły ŁKS-owi powodzenie.

te  Pogoń jako tako grać potrafi, to 
wykazała dobitnie po przerwie, kiedy 
przez, pełne 45 minut przesiadywała pod 
bramką gości: wszystko działo się
wówczas naodwrót i Zimmer nie bawił 
o'ę piłką, i Matjas II mniej driblował i 
Nachaczewski rozruszał się. — Szkoda 
wielka, że to wszystko stało się za- 
późno, ŁKS bowiem ściągnąwszy pomoc 
od tyłu, przy dzielnej postawie Frym ar- 
kiewicza, zdołał wytrzym ać napór go
spodarzy. Jedyny punkt dla Pogoni zdo
był Matjas I z rzutu karnego za rękę 
obrońcy.

Wisła —  Podgórze 5:1
W meczu o mistrzostwo Ligi W fsła po

konała Podgórze 5:1 (2-0) W  pierwszej d o -  
łowie zaznaczało się lekka przewaga W i-

m lljonów, to kw w tja posiadania dóbr m a. 
tsrjalnych 1 moralnyoh, albo pnaa Żydów  
Jnż sagarniętyoh, albo toż oagrożonyoh. 
Tu Jnż nia można bawió alą w  ŻADEN 
LIBERALIZM, ani toż santymant. Naszym  
obowiązkiem Jest nietylko utrzymać 
wszystkie dobra, należące się polskiemu 
narodowi, w naszem rękn, a is przekazał 
Ja bez uszczerbku naszym następcom.

Jeżall kwastja ta stanęła tak: MY, 
ALBO ONI — to na to odpowiedź Jast 
krótka i Jasna. Tylko my.

W  naszem państwla ziem ia m nsl być 
dla nas, szkoły dla nas, chlab 1 praoa dla 
nas.

A co dla Żydów? — O to nas glows 
niema boleć. Niech się o to trapią Żydzi 
i lob przjaclale, którzy z nim i żyją, z nloł 
korzystają i o niob się starają.

My powtarzamy 1 powtarzać będziemy 1 
mamy wialń nieprzyjaciół i wrogów, alt 
NAJWIĘCEJ DLA NAS NIEBEZPIECZNY 
MI między nim i są ŻYDZI. To trzeba po- 
wiedzieć Jasno 1 wyraźnie. Mało powie
dzieć, trzeba wysnuć w szelkie konsekwen
cja."

Wystąpienie to, przycnudzące po do
brych objawach ze strony ludowców w 
Sejmie w  ostatniej sesji i wpismach, ale 
tym razem szczególnie dobitne, jest wy. 
razem poważnego zwrotu w  obozie ludo.

całej luidn iści Austrji. Obce naszemu kra* 
jowi żydjstwo jast nieograniczonym wład. 
cą życia gospodarczego w naszym niemiec
kim kraju.'4

Walka z żydostwem jest równoznacz
na z obroną kraju przed wrogiem ze
wnętrznym:

'W tych warunkach obrona przed 
napastliwem i żądnem władzy żydostwem 

j (est njfzsm Innem, jak obroną ojczyzny i 
jedyną bronią, ząbezreczającą naszą kul. 
turę.'4

Okazuje się, że w  Austrji to samo 
niebezpieczeństwo zagraża ludności nie
mieckiej, co w  Polsce ludności polskiej. 
Nic też dziwnego, że argumenty, wysu
wane przez uświadomione koła przeciw 
Żydom, w  obu krajach są jednakowe.

Nie trzeba tylko zapominać, że w  PoU 
sce odsetek Żydów wynosi przeszło 10 
procent.

To są skutki przywilej'1 zwanego 
„równouprawnieniem", ,

Prenumeratę „Korjera" f
I I  zamawiać) można każdego 

I  dnia mies iąca, ■ M a a a i

sły dla której bramki zdobywają Sołtysik  
i Łylko. Po zm ianie pól W isła zdobywa 
dalsz'3 trzy bromki przez Optulowicza (?,) 
i Revmana, Honorowy punkt dla Podgórz- 
był dzlsl-sm Hodury,

KWAŚNIEWSKA BIJE REKORD POL. 
SKI W OSZCZEPIE. W Łodzi rozpoczęły 
się zawody lekkoatletyczne o mlstrzo"‘wo 
okręgu. W ramach tych zawodów Kwa
śniewska ustanowiła nowy rekord Polsk1 
w rzucie oszczepem osiągając 39.10 mtr

WIELKIE ZAWODY LEKKOATLI 
TYCZNE POLAKÓW AMERYKAŃSKICH. 
W Chicago odbyły się wielki9 zawodu 
lekkoatletyczne Polaków amerykańskich  
celem ustalenia reprezentacji na Igrzyska 
Polaków z zagranicy w W arszawie. Udzia) 
w zawodach wzięli najlepsi zawodnicy 1 
zawodniczki z całej Ameryki, Ze względu 
na silny wiatr i niepomyślne warunki, o- 
siągnięto gorsze wyniki niż przypuszcza
no, W najbliższych dniach odbędą się 
drugie zawody elim inacyjne w Nowym  
Jorku. Skład reprezentacji amerykańskiej 
Polonji na igrzyska w W arszawie usta. 
lony zostanie w połowie przyszłego tygo
dnia.

LEKKOATLETYCZNA* MISTRZOSTWA 
POLSKI, Mistrzostwa lekkoat le t yczne Po l 
ski o-dbędą się os tatecznie  w Poz.naniu w 
dn.  7 i 8 lipca na sta. ( jonie miejsk ' 'm

WRECZENIE WIET.KTEJ P “ ?jÓ^O. 
WEJ NAGRODY SPORTOWEJ W, LASIE. 
WICZÓWNIF 2 bm. o endz. U-?i w sali 
konferencyjnej Państwowego Urzędu W y. 
chowania Fizycznego odbędzie się uroesy- 
ste wręczenie Wfelkiej H on o-n w j Nagro
dy Sportowej, przyznanej na wtasm sć p. 
Stanisławie Walasiewiczó.vnift

Sjoniści o sanacji

wym.

Austryjacy o Żydach

K ro n ika  sp o rto w a
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CO DZIEŃ KIESIE?'

1 8 Poniedziałek
CZERWCA Marka

7sch. »ł. 3 g. 14 m. 
lich. *ł. 19 f ,  36 m. (Wterek Garwizega)

Odjazd pociągów z K raka ła
Do Warszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursuj® od 15 maja do 6 października). 
7.15 'p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp- 
nia do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7 31 (Lur- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 >i), 12,23 
(Luz-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Luz-Torpeda kur
suje tylko w niedziel?).

Wiedeń—Praga: 11.22 (p), 21.00 (pj.
5.10, 7.*0, 14.25.

Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p,. 
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pS 
Poznań; 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 4,10. 10.45 

17,12, 21.36. i , ; ;
Cieszyn: 17,45. 1 ' l i T P f H i '
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 3i m ała  

do 2 października), 7.40, 11.22 M . 14.25.
17.42, 21.30, 21.86.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 81 m aja d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14,25,
17.42, 21.80, 21.86. j  

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.i5, 

9.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od S paźdzler. 

hika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 paźd: lernika), .3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25‘ (kur
suje od 15 maja do 6 października), 8.54 
(kursuje w  ntedzielę Luz-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6 p al 
dziernika), 14.35 (kursuj*e od 13 sierpnia 
do 19 eierpnia). 14,48 (kursuje w  soboty 
Luz-Torj eda). 15.21 (kursuje od 15 maja 
do 6 października), 18.15 23.05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

NOCNE DYŻURY LEKARZY: Dr. Gel- 
ler Jakób, Stradom 25, Dr. Kwiatkowski 
Stanisław  pi. Matejki 6. ti 1. 114-01. Dr. 
Marcinkowski Włodz. Podwal® 1 tel. 
123-50 Dr. TocKowicz Leon Karmelicka 9. 
tel. 177-87.

NOCNE DYŻURY APTEK. W  KRAWO. 
.»JE: Apteka pod Białym  Orłem Rynek 
k _ B  45. Apteka Łobzowska 6, Apteka pod 
lw ięta Kinga Groegńrzer’- 9. Apteka pod 
Elotym Lwem1 Długa 4. tpteka pod Mu
rzynem’ K rakow ska’ '9. W  PODGÓRZU: 
Apteka pod Opatrznością Brodzińskiego 1.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek: „Firma11. 1 1

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „F rankenste in".
ADRIA: „Platynowa blondynka**. 
A P O liO i „Szalona wdówka", i
RAGATELA: „Kismet".
DOM EOŁNIEREA: „Igranie z miłością" 
MUZEUM: „Śpiew, całus, dziewczyna". 
PROM IEŃ: „Wyspa dr. Mm-eau" 1 „Ro

meo i  Julcia",
SŁONKO: „Sztabskapitan Gubaniew". 
SZTUKA: „Szpieg Nr. 33'.
ŚW IT: „W pogoni za księżycem". 
UCIECHA: „King Kong".
WANDA: „Flip i Flap i . ..zbrodniarz".

ZABYTKI -  MUZEA -  WYSTAWY 
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 18 i 14.80 
—■ 17. w  nisdz. i święta 12 — 18 30 i 14.39 
szkolne Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygn 10 gr. W ycieczki cl irosłych  
Groby król. Skarbiec i W ieża 7-ygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zame Król: sk i (komnaty królew
skie), Zwiedzanie Zamkn Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 —̂ 16 w 
— 17 wstęp: Groby kró'ewskie i zł ,5ka-. 
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda św. Feliksa t Adm  .ta , Ka- 
iadra Romańska św. Gerona wstęp 20 gr.

—O—
W  Marjacka codziennie 10 — 14. 

W stęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.
MUZEUM NARODOWE 

Ł  W cctawa kobieroów mabometańaklch

W  tych dniach ukazały się obrazy 
wielkiej Chrzcicielki Litwy, królowej 
Jadwigi, przedstawiające wirzch jej 
sarkofagu na Wawelu, aprobowane 
i zalecane przez W ładze kościelne.

Obrazy te wydał ks. kan. R. J. de 
F. Van Roy, postulator Beatyfikacji, 
przeznaczając całkowity zysk na cele 
beatyfikacyjne i rozesłał je dla rozsprze 
aazy do księży proboszczów, wszyst 
kich parafji w Polsce oraz do w szyst
kich domów zakonnych.

P rzy  zakupywaniu obrazu, nabywcy 
wpisują sie na deklaracjach, które po
służyć mają jako dcwóa ofiarności i 
kultu narodu naszego dla Wielkiej Mo-

Dochody (krakowskiego Arcybiskupiego 
Komitatu Ratunkowego zmniejszyły się 
w ostatnim  roku sprawozdawczym w sto. 
sunku do poprzedniego przeszło o 15.000 
zł. — Glównem źródłem dochodu były 
'ofiary nadsyłane db biura Komitetu i ad
ministracji pism. Poza gromadzeniem go
tówki zajął się Komitet zbieraniem odzie
ży dla biednych.

Podobnie jak w Innych latach powołał 
Komitet do pomocy przy wydawaniu obia. 
dów Komitety parafjalne, których człon, 
kowie z  troskliwością 1 sumiennością spał- 
niaU swe praca, sprawdzając biedę bezro
botnych, wydając legitymacje obiatibwe 
i  dyżurując w  biurach parafjalnych. W

Kraków, 18 czerwca.
Dziś rano rozpoczyna się przed try 

bunałem sędziów przysięgłych w Krako
wie proces morderców ś. p. Anny Garn- 
carzówny, służącej dr. Nttssenfelda z ul. 
Andrzeja Potockiego 12. Na ławie oskar
żonych zasiada Jan Doniec, lat 23, do
rożkarz, W ładysław  Bobrzecki, lat 24, 
b. słuch. Akad. Sztuk Pięknych w Kra
kowie i Kazimierz Schenkirzyk, lat 24,

ceram iki azjatyckiej 1 aur pejstie], Ry
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp .1 zł.

U , Oddział lm. Emeryk! hr, Huttsu 
Czapskiego W olska 10. — Środy, Nie Llelę 
i święta 10 — 14. Wstęp lz i. — Numiz
matyka, grafika, broń i przemysł arty
styczny;

III. Dom i Muzreum im .J .Matejki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty
styczna po nim  spuścizna.

IV Oddział lm . I likai Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 1 p. W ystawy sztuai pol
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z roż
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze
niami.

V. Oddział lm. Erazma Boręcza Kar
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 10 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnia dywany, broń, sprzęty m alar
stwo XIX wieku.

VI. W lsif Ra naaowa Rynek GI. — Za 
bytki rzeźby polskiej w  oryginałach k a 
miennych 1 odlewach gipsowych. Od. 
dział otwarty w niedzielę i w  święta od
9 do 13-ej. Wstęp wolny.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonarjuszy Muzeum w® 
wtorki i piątki punktualnie o goGz. 10 11, 
12 W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed
ni em — conajmntej na 24 godzin — zglo- 
sezniem w Zarządzi® za wyjątkiem  i ;or- 
ków i plętków do 14, oraz sobót do 11 go
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (n W i .relo)
codziennie 9 -1 3 , w  tęp 1)0 g młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od osoby 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk i )
otwarte w  niedzielę i święta od godz. 10.
10 do 1*. Wstęp 50 gr, VII B artok u . za. 
bytek sztuki iortyfikacyjnej, połotrnr na 
do 13-ej, dla wycieczek i  osób zam iejscj- 
wych także i w  dnie powszednie od god*. 
p antacjach w pobliżu bramy Fijrj*uisklej 
Ct’- srty od 10 do 14. Wstęp 50 gr.

L Domu Artystów (PI. Św. Dncb" 5) 
Odbywa się wystawa litografij legjon i- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o- 
brazćw, przeznaczonych na zasilenie fun 
duszu budowy własnego Domu Aitystó*  
Plastyków. Wstęp wolny.

narchini, a następnie, po wpisaniu na
zwisk do złotej księgi pamiątkowej, 
złożone zostaną w archiwum na W a 
welu.

Ze względu na cel i charakter pro
pagandowy rozpowszechnienia tych 
obrazów, w żadnym domu chrześcijań
skim nie powinno ich zabraitnąć a w ten 
sposób przyczynimy się jednocześnie 
do pomyślnego zakończenia procesu 
beatyfikacyjnego Królowej Jadwigi.

Obrazy artystycznie wykonane, na
bywać można w każdej kancelarii pa
rafialnej, podpisując i składajac zł. 
ŁŚĆ3456 3456 345 6 (KAP)

ciągu działalności swej zimowej w roku 
1933/34 wyaawał Komitet około 1.20u o- 
biadów dziennie razem 133.944 obiady dla 
fizycznych bezrobotnych a 19.156 dla inte
ligencji. Sekcja Komitetu, zajmując*, się 
akcją bloczków dwu i pięcto-grosaowych 
wprowadzonych celem ukrócenia żebrac
twa, pozostawała w dalszym ciągu w za
rządzie Kongregacji Pań Dzieci Marji i 
rozwijała się pomyślnie, W  ub. roku 
sprzedano toczków za 11.499.22 zł,

Przychody Komitetu wynosiły za czas 
'od dnia 12 maja 1933 r. do dn. 11 kwiet
nia 1934 r. — w ynosiły 41,887.15 zł., roz
chody zaś 40.586.86 zł. Pozostałość kaso
wa wynosi 1.300 29 zł.

b. stud. Akademji Sztuk Pięknych. O- 
brońcą Bobrzeckiego jest adw. dr. Jan 
Bardel, obrońcą Schenkirzyka adw. dr. 
Tomasz Aschenbrener, Dońca adw. dr. 
Hofmokl-Ostrowski i dr. Augustynek. — 
Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
Sądu Okr. dr. Krupiński, jako wotanci: 
s. o. dr. Pilarski i & o. dr. Janicki. — 
Oskarża prokurator dr. Boryczko.

Z PAŁACU SZTUKI (ulać Ststepóski
4). Obecnie otwarty jest og^inop uski 
„Salon 1934“ gromadzący najlepsze dzie
ła współczesnego malarstwa poiskieg >. 
W ystawę zwiedzać można codziennie od 
godz, 10 do 16. Wstęp 1 zł.

KRONIKA KULTURALNA
7. TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO

WACKIEGO. Dziś ostatnie przedstawienie 
„Firmy" M. Hemera występem M. Modze
lewskiej i St. Jaracza. Jutro we wtorek, 
premjera „Szkoły Podatników" aktual. 

nej komedji L. Verneuil‘a w reżyserji J. 
Karbowskiego. W ystępują p p : Ankwicz- 
Szyjkowska, Kostecka, Burnatowicz, Hie- 
rowski i in.

KOMUNIKATY
REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE dla na.

uczycislek urządza w dniach 19 23 czerw
ca klasztor OO. Bernardynów w Kalwar
ii Zebrzydowskiej.

ODWOŁANIE ZEBRANIA STRONNIC. 
TWA NARODOWEGO W  KOR ARNIKACH 
W dniu 17 czerwca br. miału się odbyć 
wielkie zebranie Stronnictwa Narodowego 
w K irabnikach koło Skawiny. Referat 
m iał wygłosić poseł inż. Tadeusz Lech. W 
ostatniej chwili Starostwo odmówiło po
zwolenia na zebranie.

TURNIEJ ORKIESTR PouWÓRZO. 
WYCH. W  dniachod 18 do 20 bm. 'odbę
dzie się w  ,,Esplanadzie“ turniej orkiestr 
podwórzowych. W  ostatnim dniu turnie, 
ju najlepsze zespoły otrzymają nagrody.

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO STRON 
NICTWA NARODOWEGO. Zebranie Sekcji 
Młodych Stronnictwa Narodowego Koła 
im. Romana Dmowskiego odbywają się w 
każdy czwartek o godz. 8-e{ wieczorem w 
lokalu własnym, Rynek Główny 6. I  p. 
m. 9.

ZLOT SOKOLI DZIELNICY KRAKOW
SKIE! odbędzie się w  Zakopanem dnia 28 
i 29 Mpca.

SOKOLE OtfuiZY LETNIE. Tow P m -
nastyzcne „Sokół" w Krakowie organizu
je w  ciągu lata b. reku, obozy wypoczyn 
kowe. Jeden z nich dla członków „Sokoła" 

. z całej Polski i ich rodzin przygotowany 
l jest w Nowym Targu Od dnia 8 lipca do 

10 sierpnia. W  programie obozu znajdują

I się wycieczki krajoznawcze i sporty. Koszt 
| jednotygodniowego pobytu w salach zbio

rowych wynosi 15 zł. od osoby, w poko
jach pensjonatowych od 3 zł, do 3.5C zł. 
dziennie. Obćz wypoczynkowy d)a człon
kiń „Sokola'' z całej Polski, będzie urzą
dzony w Żywru od 15 lipca do 15 sierpnia, 
Kuszt utrzymania zł 2 40 dziennie. Zgło
szenia przyjmuje referat sportowy „Sokół1 
Kraków, ul. Wolska 27

POCZ-TA PERONOWA. O i  dnia 15-go 
czerwca br. wszyscy podróżni podczas po
stoju pociągu na większych stacjach ko
lejowych, głównych iinij kolejowych Kra
ków, Katowice, Tarnów, CzęstochowŁ, i 
Dziedzice itd. mogą korzystać z zaprowa
dzonej na tych stacjach, poczty peronowej, 
która dostarcza podróżnym znaczków', 
kartek pocztowych i hlankietów telegra
ficznych i przyjmuje listy, kartki zwykłe 
I polecone, krajowe i zagraniczne tf '-ogra
my. Przyjęta przez pocztę peronową ko- 
respnodencja zostaje wysłana eto adresa. 
łów niezwłocznie no odejściu pociągu, 
Poczta peronowa będzie czynna w dzieć 
i w nocy.

WYSTAWA W DOMU ARTYSTÓW
nrzy pl. św . Ducha otwarta jest od godz. 
10 raro do 4 popoł. W  wystawie biorą 
udział artyści, którzy wycofali swe obra
zy z „Salonu 1934 r.“ w Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych i przystąpili do Ogólno- 
polskieco Komitetu Boikotowearo.

POSIEDZENIE KOMITETU ZJAZDU 
POLAKÓW Z ZAuRANICY. Dziś o godz- 
18-ej odbędzie się w sali Portretowej na 
Ratuszu przy pl. WW. Świętych organi
zacyjna posiedzenie komitetu Zjazdu Pola
ków z zagranicy. Zjazd odbędzie się  w  
Krakowi® dn 10 sierpnia br.

UROCZYSTA ENCYKLIKA „RERUM 
NOVARUTF' Dnia 10 bm. odbyło s’ę. uro
czysto nabożeństwo, wśród którego Ls. ka
nonik Sławiński w ygłosił okolicznościo
we kazanie, poczem wyruszy? pochód zś 
sztandarami wszy tkich ■ kato!ick'ćh sto
warzyszeń na Rynek. Przy śniewach reli
gijnych 1 przy dźwiękach orkiestry, w y
głosił odpowiednie przemówienie dr. 
Schpanbauer i pro* L. Sikora..

ZDAR7 FNIA I W Y PaL K !
SĄD OKRĘGOWY KARNY W KRAKO

WIE po przesłuchaniu 7 świadków wydał 
wyrok skazujący Wojciecha Kubasa na J 
lata więzienia na spowodowanie śm. erci 
Ludwika Peteckiego przez pobicie go ko- 
łam’ po głowie. Ferdynand Smolej, który 
również brał udział w  napadzie, został 
skazany na rok  więzienia z zawieszeniem  
kary na lat 5. OBk&rżał prokurator dr, 
Edward Pęchalski, bronili: dr. Aschenbre. 
ner i dr Skiba.

SKAZANIE GROŹNEGO WŁAMYWA
CZ* Sąd okręgowy w  Krakowie po prze
prowadzonej rozprawie skazał Karola 
Miszczyńe-kiugo, lat 29. na 6 lat więzienia, 
Stanisława Kmiatka na 18 m iesięcy wię. 
zienia. za dokonanie szeregu włamań.

BEZPRAWNE SPŁATY. D o jednego z 
członków Stronnictwa Narodowego zgto-i 
sił się w  tych dniactó listonosz w  cielu' 

zainkasjwania abonamentu radjowego i 
zażąda! 3 zl. 28 gr. Na uwagę p, N. że a- 
bonament kosztuje 3 zł. listonosz oświad
czył, że kwota 20 gr. przeznaczona jest na 
„strzelnicę Piłsudskiego". Mimo, że P- N 
oświadczył, że „opłaty", jako nienależą- 
eei się. nie zapłaci listonosz nie chc.ał 
ustąpić, wlkuńcu jednak przyjął kwotę 

3 zł. a nazw'sko p. N. zanotował. Pobiera
nie jakichkolwiek „’jp?at‘‘ dodatkowych 
poza przewldzianemi taryfą pocztową jest 
bezprawne i nikt ni! jest obowiązany ich

P' 8 EKSPLOZJA MASZ.YNKI SPIRYTUSO
WEJ. W sobotę w m ieszl aniu przy ul. 
Kołłątajt 3 eksp lodow ać maszynka spi. 
rytusowa w chwili nalewania spirytusu 
przez Wacławę Bematównę. Na Bernatów  
nej zajęto się ubranie. Wezwana straż po. 
żarna ugasiła ogień, a ciężko poparzona 
Bernatównę odwieziono do szpitala.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. W sobotę 
zasłabł nagle na ul. św . M a rk a  znay w 
Krakowie ślepiec nazwiskiem Mądrzykow- 
ski. Pogot-owie zabrało starca do szjita la

Audycie radlostacll 
krakowskie!

Poniadzialel dnia 18 czerwca 134 r.
Audycja poranna z Warsza

wy, 11.50 Program na dz ień bież. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 12.0:5 
— 13.05 Transm. z W arszawy. 13.05 P ły
ty gTamofon. 14.00 — 18.15 Transm. z W ar
szawy. 18.15 P łyty gramofonowe 13.20 — 
18.55 Transm. z W arszawy. 18 55 W ladom, 
bież. 19.00 Rozmaitości, komunikaly. 1910 
Program na.clz. nast. 19.15—19.55 Transm. 
z Warszawy. 19 55 Lokalne wiadom sporl. 
20.00—2\ 02 Transm. z Warszawy. 21.02 Po 
gadank i: „Kult żołądka i Jego piewcy" 
wygi. P. F. Stendigowa. 21.12 — 23.05 
Transm. z  Warszawy.

,

S p r t i  Int. k  Ii.  Moiego
(za okres zimowy 1933|4)

z ul. A. Potockiego
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M E  B  L E
sypialnie, jadalnie, gabinety z w łasnoj 

W y t w ó r n i  poleca 703

Z n aa f z toHdaoJel
A R T .  Z A K Ł A D

R z e ź b o  K o i d e l n e l

K O W A R O
M T B L E R M k ,

Jana W o } t o w i c x a
w Przemrólonach, woj. Tarnopol,

Lwfiw, Sobiesk iego  3. —  Tel. 70*45.
Poleca P. T. Duchowieństwa t Ołtarze, 
ambony, Chrzcielnice, keafaajcaały ate. 
Odnawiania t konserwacja ataryeh cłta. 
ny. Ceny najprzystępniej ate — degedite 

epłst*■nn ii

DAJ GROSZ NA LOPP,

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, ttl. '20-98,
Najkorzystniejszą jest reklama śwletl 

na w estetycznych, specjalnie dla rekla 
my zbudowanych blokach Świetlnych prz; 
przystankach tramwajowych 1 autobuso 
wych. Bloki oświetlona do późnej nocy 
oglądane są przez tysiące osób.

Dział plakatowania afiszów wypoaato 
ny w tablice tak w centrum miasta jal 
1 na peryferjach daje rękojpją należytej 
w tym kierunku reklamy. 662

Towary
Btawntne

Największy wybór Dp 
N a j n i ż s z e  r e n y  I n

Telefon 25-55

Lwńw, fljink 29.

Każdy wyra* 10 g reny . — O gteueala 
ale knndlewege 10 wyrazów S0 gr.. dla 
pesnk . praey de 15 wyrazów 50 gr. " O g ł o s z e n i a  d c * & n e «

Jedne zgłoszenia ale ąaeia przekraczał 
50 iłów, Ogłoszenia reklamewe WÓród 
drobnych kontu ją  ze 1 ą a .  1 łap . 30 gr

J n l e ^ e s ą f u u \ d i

Pracownia szklarska
B. Stelmacha, Lwów, Kopernika 
22, tel. 45-79 wykeaaje wstel- 
kle rabaty szklarekie, Peleaa 
wielki wybór ram 1 karnlszów 
najnowszych wżerów *e ceaąeh 
zajnlższych. 1126

S p i o a d a r i e

Nie wyrzucajcie
ISwolcb Pieniędzy, kupując 
tandetą sklepową lecz wprost 
!w fródla, Firm a SANDKER, 
WytwómLa m ebli i  tapicernia, 
Lróna Sapiehy 84, poleca swe 
wyroby suszone na wlastra] 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
Salony, _’o oye m ęskie, urzą 
dzenls kuchenne. Otomany, 
Bufalkf. Kurasia, Tapczany 
1 w szelkie Inne w edle najnow  
Szych wzorów po cenach bar 
jtoo niskich dogodnych spła
tach.. Uwagal Każdy kupu
jący Korzysta po roku t  be®- 

latnaopo odnowienia mebli. 
Uwaga na firmą SANDKER 
Lwów. L. Sapiehy 34. 24?

Urzędniczka
baakewa, pcezakujo ładnego, 
■eneozaege pokoje umcbl* wą
tłego I lub II piętro, oaoknt 
wejście, łazienka, akollca P*li. 
i* lalki, Liatepada, Patoekiego 
■ etraymaaiam priy kulturalnej 
katolickiej radlinie. Oferty i  po
daniem eany Kar jor Lwów, Zi- 
marewleea 18. „Spokój1*. 20176

frontowy ełenaeiny fortepian 
ewentaalaą ażywalneścię ku

chni, de wynająełn od la ra . 
Lwów, Taraewakiego 69 m. j

20192

Kościelne
priybory ineem le alioj ona fa
brycznych sprzedaję Lwów, Zi- 
merowicza 17 mciaalB. 20010

Huculską

Pokój

' I b o f i u  p o s a d ą

OjjItBarall w lei n.Aryao npiUanu my d« U stów biipUltlt

Aplikanta
adwokackiego z praktyką pro- 
wfaajoaalaą i wybitnie zdolnego 
przyjmą Adwokat Nawyk. Kry
nica-Zdrój.. 1179

Bielizno
mąską J damskę 
peńctoehy, «ko<~ 
patkl, rokawiaz- 
ki krawaty w 
wielkim wyha- 

rzo pelece 
firma

z u s m u n t
Z A L E S K I
Lwów, Beimów
4. 1103

Worochta
Newee: esay pensjonat „OAZA" 
pad sw ąd em  0. Niewiarowskie- 
go z aowcczęznym komfortem. 
W każdym pokaja hicżęee cie
pła i zlmpa woda, balkfny, le
żaki, łazienki, pianino, radjo, 
piąknte położony nad Prgt-.n 
« ebeiereym piecem — kuchnia 
wyborowe. Ceny nlakls. Telef. 
13 17557

Tel. 51-89.
Lwów, ni* Zybllkicwicza 2 I p. 
drzwi 2. Przepisywanie na ma
szynie. Strona 20 gr. Kopja 5 gr.

niemieckim 
1106

T(również w jązyka 
frene.

Kufry
walizki, teeski, torebki damskie 
najsolidniej naprawie, odnawia— 
Barasz, Lwów, Zlmorewiesa 7.

1943
etylową jadalnią sprzedam. Lwów 
Groehewskn 63 miesskanio 5.

20090

Do wynajęcia
dwa pokoje 1 knehnie komfor
towe Lwów, al. Wązka3 (boezna 
Łyczakowskiej). 20l02

5 pokoi
Lwów. Badenish 5 1 p, od 1. 7.
1*134 tel. 12-66. 20147

Tanio
przerąbie gors.it] 
oprawie podaszkl, 
łapie oczko, en- 
di I, hafty, mo ■■ 
gramy i aj* raje- 
przemysł*, Lwów. 
Bałatów 1. 1123

Meble

Cołłąfafa 5
ta składzie.

do wszelkich pa 
keji najkerzrztnie 
nabyć możaa V  WY 
TWÓRNI MEBLI i 
Zlsllńskiego, Lwów 
w podwórzu, Stalr 

Pi'

Pomidory
na wagą. Ocet winny na m ia
rę. Ogórki kiszone i inne ar
tykuły po najniższych cen ich 
poleca 'Włodzimierz Pyrik, 
Krawów. Mały Rynek 4.

j 0003

Płócienne,
zkórzono maszty najwygodniejsze 
tylko w Wytwórni „Ibiz" Lwów,
Sobiasklago 9. 1008

OBUWIE peloea nejtenlaj keto. 
licki magazyn JOT.ES. Lwów, 

lyL Kapitalny 2. ............  590

Zabl 1 n ec h a
nieiay  

Kaz mierzą 
Kelaakewsklege 
wa Lwowie prze- 
aiozioay zo«t*l

fc, PASAŻ H A W u I n a *. 
Iwejścle ed al. Sykztnsidoj 6] 
Naprawa aparatów fetegrafUz. 
ayeb wszelkich systemów. 1146

Skole
Chrześcijański paasjonat wśród 
łasa szpilkowego, nad Oparem. 
Pokoje słoneczna. Knehnia do- 
borawa. Adres .Willa na Plaży*'

18985

Rozłucz
Najpiękniejszy pensjonat „Jani
na* wśród lasów azpllkowyeh, 
pokoje słoneczno z balkonami, 
4 razowa ameczna i obfitą pen
sja 3 .50-4  zł.___________, 16179

Skole-Groedlowo
nowo otwarty pensjonat „CA- 
S'NO* komfort, tenis, bibljoteka, 
rsdjo, snla dancingowa, wyśmie
nita knehnia, eony niskie. Zgło
szenia Zarząd Pansjenatn Cze
sław Keisar, Skole. 19023

iozłncz
willo .STANISŁAWA" piąknio
wrród 'nsśw blisko kąpiall po- 
łoions polecą pskoje ■ halka 
nami słoneczne. s utrzymaniem 
Ceny niskie. 20150

W Kosowie
(k|Kełamyjl) w realneśel Dra 
TARNAWSKIEGO do wynaję
cia (nowy) dworek. Sliezae pe- 
łożeoie w parko, egredzle nad 
wpdoapadaa .Hak*, 7 nekel, 
ubikacjo kaehenne i gezpeueraze 
na pansjoaat (jarski), lab mleiz- 
kenie. 1173

Piwniczna
Pensjonat "Zafijówka*, pała >ny 
nad Popradem, bliska kolei w 
aeeiaznem, pięknem mlejieu — 
poleca pokaja wras z utrzyma
niem. Knehnia na maśle. Cen1

ZDROJOWISKO
INOWROCŁAW. Kąpiele salsa 
kewe, jede - bromowe, borowi 
news, kwaaawąglewe. Deskenąłe 
waranki leeznleze. Knrneje nr 
czałtewe. Źródle mineralne de 
pielą, leformujn Zarząd, 934

Rymanów-Zdrój
pensjonat .T eroea ' Aliny Ba- 
dziezewekioj — poi jo słoneci- 
ae a doborowom utrzymaniom.

19074

przystępno. 2011&

Rabka-Zaryte
Pierwszorzędny penzjennt „Pad 
LUBONIEM" pelece pokaja ało‘ 
aeeine z werandami, eaładiien. 
nam ntriymaniom i pościelą. Ce
ny niski a._______________ 20209

Szczawnica
willo .Janeeika" Pieniny, poleca 
pokoje słoneczne, aałedzienne 
utrzymania ad zł. 5. 19072

Worochta
Pansjonat „Liljana*,jasno pokoje 
werandy, wodociągi, łazienki, 
stylowa sola, salonik, smaazna 
knehnia. Ceny niakle. 20078

\LzxbiauHskcv.

Worochta
Polski paasjennt „Perełka" —
22 komfortowych pekel — wyk- T y n c l r i i u i p r
wiotna knehnia warszawaka — , I  U S Ł a W l C t
wytworne towarzystwo. CenyChrzoicijańiki ponajonmt .Krzy-
konkaraacyjao. 17255 sia*. Pokoje łłaaaaino. Kaehnii

djatotyczna. Ceny niski*. 18934

Szukam
dla mojej eórki. studentki po
byt* ua Hyla* w podgórskiej 
okoliey, nad rzeką przy lepszej 
rodzinie. Oferty pad .M. C," 
Admlniatracja Kuriera. 20130

Worochta
Wytworny i pokojowy hotel — 
poaajaaet „Złoty Róg’ . Najpięk- 
niojsza położenia, doborowe to
warzystwo, wykwintna kuchnia, 
pokoje słanoezno werandowe, 
zdała od kurzu 1 gwaru. Obok 
plożo Prntu. 17256

Morszyn
at „Stefaaja" acatrum, 

wlatło elektryczne, elegancka 
obzłuaa, knehnia djetatyezna
6 - 8  zł. 17612

Horyniec-Zdrój
stacja kolejowa w mlajaou, Kę 
piele — Slarosoaa — Borowino
we. Wodolecznictwo wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
choroby reumatyczne, koblooo. 
praomioay materji. Okolica lezl- 
sta, -  park — tonie — piękne 
wy suczki — kąpiele rzeezac — 
dancingi — kawiarnie mnzyka 
zdrojowa. Pierwsze rzędna pea- 
sjonaty zakładowe „Kallatówka* 
i „Aleksandrówka" wykwintni* 
orządtone. Sezon jn i otwarty! 
Korzyetejeio z taniego Sezonu 
Wioscanogo. Informacji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
we Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojawaga Horyaiaa — Zdrój.

17120

J A R  E I M Z  E
Pensjonat

„ G O R G A  H“
pelaea aleneenne pa kej a 

% balkonami. 
Kuchnia wykwintna. 

Ceny niskie, 20145

Jaremcze
Pensjonat „MAJEST1C" najwy' 
kwintniojaiy komfort, pokoje 
jasne ełonoeiao, hieięea gorąca 
i zimna wada, łazienki, elaktry. 
k«, radjo, garaże, tarasy do le
żakowania, dwumergowy park, 
dabor sa knebnta. Własny aa. 
rząd. Ceny umiarkowane, 18969

JAK OGŁA8ZA4 —

TO W  „cU IU E R Z E "

H u m o r z a g ra n ic z n y
i | L 4

Dwór Komorniki
poczta Borysie, Karpaty nad 
rzeką Stryj, okolica Sianek _"o* 
koja z wykwintnem ntrzyr laiom 
3 -3 '5 0 . 20146

Wypoczynek
ao Podola. Dwór, park wudoeląg, 
łazienka, Informacjo Bogdano- 
wleiewn, Blałebożnle*. 17741

— To sam lect
w  Nie. Należy do płci pięknej.

(Judge N. Jork), i ,

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Reklamy w ta k śc ia :
Nn 1-azoj stronie . . \ » 
Cała l-*za atronn . . . .  
Nn 2-glaj i 3-ej a trepie . 
Cała 2-ga lab 3-ein strono 
na daUzych stronach tekstu 
Cała strono . .§?. . . .

.  . zł. 1*50
1.200*—

•t. „ 0'80
a t .  » 800*—

« • II 0*70
• • »P 60

ZŁ
Różno, reklam y t
Komunikaty I a ,yk_.y reldemowe 
Na stronie kronikarskiej . . .
W dodatku Uteraoko-nnukawym
Nekrologi do **00 mm.......................

w *i • • • * «
wyżej 300 mm. . . ■

Podstawą obliczenia jest 1 mjm w 1 lamio. Podwyżka eon ogłosień może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje tak ie to ogłoszanln, które aoatały 
Zam ówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone — Za zoitrsoienio miojzea dolicza się 25 proc. — Ze układ tabelaryczny dolicza aię 50 prue. 
O głoszen ia  w numerach świątecznych 1 niedzielnyob (z datą poniedziałkową) koiztnją o 20°|o drożej. _______ _

1.—
„ 0-80 
•  1 -  
„  0-50 
,  0-80 
J l ' -

Ogłoazanin drobno 1
Ogłoszeain za tekstem za mi ,  . ał.' 0*30 
Na oat. stroaia I wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0*10
Matrymonialae  ....................................   0*20
Dla poszukujących, pracy za słowo „ 0*05
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

B U W A G I . i j R
Omyckl, któro zasadniczo nie zmienlaję treła 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani toż nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komu ni. 
kntów Bezpłatnych ule umieszezn aię. Zniżek 
nio udziela aię. Reklamaeje miajaeowe uwzględ
nia się do dni 3-eh, zamiejseow. do dni 8-mU 
od daty ukazania aią ogłoszenia, Za egzem, 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszsnii 
do numeru bież. przyjmuj-: się do godz. lb-ej.

W ydawca: D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. y o/ta red. M arjan O strow ski
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